
Obrady ZG ZZ Prac. 
Spółdzielczości Pracy
Warunki pracy w spółdziel­

czych zakładach produkcyj­
nych 1 usługowych były te­
matem plenarnego posiedze­
nia Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczości Pracy. W dru­
giej części obrad dokooptowa­
no do Zarządu Głównego 15 
robotników. (PAP)
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Odznaczenia
dla pracowników 

RSW „Prasa"
27 bm. w Warszawie gru­

pie zasłużonych pracowników 
RSW „Prasa” wręczone zosta­
ły odznaczenia państwowe, 
przyznane z okazji Święta 
Odrodzenia. Wśród odznaczo­
nych znaleźli się dziennika­
rze, drukarze oraz pracownicy 
techniczni i administracyjni.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Henryk Grzęda — fotorepor­
ter CAF, Krystyna Stępińska 
— zastępca redaktora naczel­
nego CAF, Emilia Jastrzębow 
ska - Wojtulewicz z ZG RSW 
„Prasa”, Irena Kloc — z re­
dakcji „Przyjaciółka” oraz 
Bolesław Pęciak z Wydaw­
nictw Artystyczno - Graficz­
nych. 11 osób otrzymało Złote, 
a 7 — Srebrne Krzyże Zasłu­
gi-

W uroczystości wręczenia 
odznaczeń, wziął udział prze­
wodniczący ZG SDP — Sta­
nisław Mojkowski. (PAP)

W Stargardzie Szczeciń­
skim trwają prace wykończę 
nlowe przy budowle zakła­
dów dziewiarskich „Luxpor, 
kióre już niedługo zostaną 
oddane do eksploatacji. 
Koszt budowy wyniesie 273 
miliony złotych nie licząc In 
westycjl dodatkowych, jak 
stołówka, przedszkole, żło­
bek, domy mieszkalne, na 
które przeznaczono łącznie 
25 milionów. Docelowo „Lux 
pol“ zatrudniać będzie 3000 
osób, w tym 2 500 kobiet sta 
jąc się największym zakła­
dem produkcyjnym w tym 
mieście. Zgodnie z założe­
niami — w 1973 roku fabry­
ka będzie produkowała 5 ml 
lionów wyrobów dziewiar­
skich rocznie. Na zdjęciu: 
prace wykończeniowe budyń 

ku głównego.
CAF — fot. Witusz

W poniedziałek wieczorem 
zakończył się w Kairze ogól­
nokrajowy kongres Socjali­
stycznego Związku Arabskie­
go. Na zakończenie obrad wy 
głosił przemówienie prezy­
dent ZRA, Sadat.

Na wstępie w imieniu na­
rodu egipskiego wyraził on 
wdzięczność narodowi radziec 
kiemu, rządowi ZSRR i KPZR 
za udzielaną pomoc, dzięki 
której naród egipski mógł 
przetrwać przez 4 trudne la­
ta. Podkreślił on, że Egipt nie 
ustąpi ani piędzi swych tery­
toriów okupowanych I nie 
zrezygnuje ze swych praw do 
tych ziem.

Prezydent Sadat Btwlerdzlł na­
stępnie, że F.gipt do końca 1971 
r. musi podjąć polityczne i mili­
tarne kroki zmierzające do likwi­
dacji izraelskiej okupacji teryto­
riów arabskich.

Zwracając się do 1.709 członków 
krajowego kongresu SZA, Sadat 
poprosił o udzielenie mu pełno­
mocnictw do podjęcia kroków w 
związku z obecną sytuacją na Bil 
skim Wschodzie i powtórzył, że 
rok 1971 będzie dla kryzysu bli­
skowschodniego decydującym. ,

Niebezpieczna polityka 
przywódców Sudanu

W Chartumie rozpoczął się we wtorek przed najwyższym 
trybunałem wojskowym proces Abdel Chalik Mahdżuba, se-
kretarza generalnego KC Sudańskicj 
ncj. Został on aresztowany w nocy z 
działek na przedmieściu Omdurmanu.
Akt oskarżenia domaga się 

kary śmierci. W poniedziałek 
bowiem Radio Omdurman 
oskarżało go o to, że podczas 
zamachu stanu, którego celem 
było obalenie rządów Nimei- 
riego odegrał jedną z czoło­
wych róL

Agencja TASS ogłosiła we wto-
oświadczenie którym

stwierdza, że obywatele ZSRR z 
zaniepokojeniem śledzą rozwój 
wydarzeń w Sudanie. Wraz z po­
stępowa opinia publiczna wyraża­
ła nadzieje, że przywódcy Suda­
nu uświadamiają sobie, iż spychają 
kraj na niebezpieczna drogę oraz 
zdaia sobie sprawę z niebezpie­
czeństw, jakie powstała sytuacja 
stwarza dla losów sudańskiej re­
wolucji narodowo-demokratycz-
nej i znajda w sobie 
powrócić na drogę 
jedności wszystkich

, sił patriotycznych, 
cych sukces w walce

dość siły, by 
umacniania 

narodowych 
zapewniają-

x imperia-

„Apollo 15“ biUko 
półmetka drogi na Księżyc

Amerykański pojazd kosmiczny „Apollo-15” kontynuuje 
lot po trajektorii prowadzącej w kierunku Księżyca.

llzmem i

H Mars 2“ i „Mars 3H

Partii Komunistycz- 
niedzieli na ponie-

reakcją. mocnienie
niepodległości i o postęp społecz­
ny Demokratycznej Republiki Su­
danu.

Agencja pitce, ii z Sudanu na­
pływają niepokojące doniesienia, 
które świadczą o masowych aresz 
towaniach komunistów i innych 
sudańskich patriotów. W całym 
kraju organizuje się obławy i re- 
wisje w celu wyszukania i areszto 
wania komunistów i innych demo 
krc.tów pod zarzutem, iż uczestni 
czyli w melin 19 lipca. W celu roz 
prawienia się z patriotami utwo­
rzono trybunały wojskowe, które 
wymierzają surowe wyroki set­
kom niewinnych lodzi. Wielu ko- 
munl**ów i innych patriotów zo­
stało skazanych na kary śmierci, 
a niektóre wyroki śmierci zostały 
już wykonane.

terror waniechifie
kampanil antykomunistycznej w 
Sudanie spotykają się i aprobatą

my oświadczeniu Agencji
TA3S. Nic w tym dziwnego, bo- 
wtem wswikio wystapirai* * V"

du na to. nod jakim pretekstem 
się odbywają, zadaja cios wszyst­
kim prawdziwie demckr^.tycuiyin 
i patriotycznym silom kraju, słu­
żą sprawie reakcji oraz osłabiają 
jedność szeregów narodowych w 
walce z imperialiamem i reakcją.

PAP

Z frontu walk 
w Indochinach

W Wietnamie Południowym 
doszło ostatnio do czterech 
potyczek między oddziałami 
sił wyzwoleńczych a ugrupo­
waniami reżimu sajgońskie- 
go. Jedną z nich odnotowano 
w prowincji Kien Giang, w 
delcie Mekongu, a trzy pozo­
stałe na terenach nadbrzeż­
nych. Patrioci wyeliminowali 
z walki sześciu żołnierzy nie­
przyjacielskich.

Partyzanci poludnlowowiet- 
namscy wysadzili także w 
powietrze 4 amerykańskie 
śmigłowce na jednej z więk­
szych baz powietrznych wojsk 
USA w Wietnamie Południo­
wym, znajdującej się w odle­
głości 48 km od Sajgonu.

W Kambodży 5 tys. żołnie­
rzy sił rządowych rozpoczęło 
operacje militarne na obsza­
rach położonych 100 km na 
północ od Phnom Penh. Jak 
wiadomo podobną operację 
wojskową podjęło w ubiegłym 
tygodniu 10 tys. żołnierzy po- 
łudniowowietnamskich na te­
renach znajdujących się na 
północ od miejscowości Krek

PAP

Wnioski z jednego rajdu

Incydent na granicy 
Indii i Pakistanu

Indyjska agencja prasowa 
PTI poinformowała, że arty­
leria pakistańska ostrzelała 
we wtorek graniczną wioskę, 
Sonamura w południowo- 
wschodniej części Indii. W 
wyniku tego 3 osoby zostały 
zabite a kilka odniosło rany.

PAP

już 17 min km od Ziemi
Korespondent Agencji TASS 

donosi z Ośrodka Dalekosięż­
nej Łączności Kosmicznej:

Radzieckie stacje automa­
tyczne „Mars 2” i „Mars 3”, 
wprowadzone 19 i 28 maja na 
trajektorie międzyplanetarne, 
pomyślnie kontynuują lot. 27 
lipca do godziny 6 czasu 
moskiewskiego ich oddalenie 
od Ziemi wynosiło odpowie­
dnio 17.580 tys. km i 16.400 
tys. km. Podczas lotu przepro 
wadzono ze stacją „Mars 2” 
43 seanse łączności, a ze sta­
cją „Mars 3” — 38 seansów.

Uzyskane dane pokrywają 
się z wynikami takich samych 
badań przeprowadzonych

Po skontrolowaniu urządzeń 
i aparatury pokładowej kos-, 
monauci udali się we wtorek 
o godz. 5.34 na odpoczynek. 
Przedtem odbyli ćwiczenia 
gimnastyczne i spożyli swój 
drugi posiłek w kosmosie.

o rzez 
”'um

samobieżne laborato- 
k^żyćowe „Łunochod 

(PAP)

Rozpoczęła się 
sesja RWPG

We wtorek rano w Buka­
reszcie rozpoczęła się jubileu­
szowa XXV Sesja Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej.

W sesji uczestniczą delega­
cje wszystkich państw człon­
kowskich RWPG. Na czele de 
legacji stoją szefowie rządów 
państw członkowskich RWPG. 
Delegacja jugosłowiańska u- 
czestniczy w sesji w charak­
terze obserwatora.

Na porządku dziennym ob­
rad znajduje się sprawa in­
tegracji gospodarczej europej­
skich państw socjalistycznych.

PAP

Podczas przeprowadzania 
przez załogę manewru polega­
jącego na przemieszczeniu po­
szczególnych elementów stat­
ku, wydarzyła się awaria, któ 
ra mogła doprowadzić do od­
wołania operacji lądowania za 
logi na powierzchni Srebrne­
go Globu.

Wkrótce po zakończeniu o- 
peracji cumcwania kabiny 
macierzystej „Endevaour” z 
kabiną lądującą „Falcon”, 
aparatura kontrolna, zarówno
na pokładzie statku,
ośrodka 
Houston, 
spięcie w

kosmicznego
jak i 

w
wykazała krótkie 

systemie zaworo-
wym, doprowadzającym pali­
wo do głównego silnika kabi­
ny macierzystej. Awaria nie 
okazała się jednak groźna i 
postanowiono kontynuować 
lot zgodnie z planem, rezygnu 
jąc z wypróbowania silnika. 
Warto dodać, że gdyby nawet
nie udało 
— to jak 
ferencji 
ośrodka

się usunąć usterki 
oświadczył na kon- 
prasowej rzecznik 

kosmicznego w

Rozmowy SALT
W siedzibie ambasady ZSRR w 

Helsinkach odbyła się piąta robo, 
cza sesja delegacji ZSRR i USA w 
ramach rokowań na temat ograni 
czenia strategicznych zbrojeń nu-
klearnych (SALT).
dyskusja toczyła się
podczas śniadania

Nieoficjalne 
następnie 
wydanego

nych o przemycanie złotych mo­
net. Obywatele austriaccy: Otto 
Zeisel 1 Karl Hengel, obaj z Wied 
nla próbowali sprzedać na rynku 
jugosłowiańskim 200 złotych mo. 
net austriackich o łącznej wadze 
2.8 kg. Przestępcy staną przed są­
dem jugosłowiańskim.

Akcja przeciwko NPD

Jak pracuje 
handel wiejski w żniwa

Wielokrotnie podnosiliśmy sprawę przygotowania do żniw. 
Pisaliśmy m. In. o potrzebie pełnej mobilizacji handlu 
wiejskiego, zwłaszcza, gdy chodzi o zaopatrzenie w artyku­
ły pierwszej potrzeby i napój e.
Jak w rzeczywistości wyglą 

dają półki sklepów GS-ów w 
okresie żniw? Co mówią o 
handlu rolnicy? Na pytania 
te w części odpowiedział nam 
krótki rajd na trasie Poznań 
— Nowy Tomyśl.

Buk centrum ważnego

przez delegację radziecką.

Demonstracje peronistów
W wielu miastach Argentyny 

odbyły się demonstracje peroni. 
stów. Zorganizowano je w związ­
ku z 19 rocznicą śmierci drugiej 
żony' Perona. W stolicy kraju, 
Buenos Aires demonstranci wy- 
•zli na ulice miasta i przemaszero 
wali w kierunku siedziby Pow­
szechnej Konfederacji Pracy. Po­
licja użyła przeciwko nim gazów 
łzawiących.

Ograniczenie szybkości w NRF
Minister komunikacji NRF, 

Georg Leber, wniesie po waka­
cjach do Bundestagu projekt prze 
pisów o ograniczeniu szybkości
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Napięcie w Irlandii
Z Irlandii Północnej napływają 

wiadomości wskazujące na stale 
utrzymywanie się silnego napię. 
cia w tej części wyspy. Podczas 
starć ulicznych w Londonderry zo 
stał ranny żołnierz brytyjski. W 
Belfaście zamieszki trwały Już 
czwartą noc z kolei.

na drogach 
km/godz.

NRF do 100

Katastrofa odrzutowca
Ćwiczebny francuski samolot 

rzutowy typu „T — 33“ z bazj' 
wietrznej Colmar rozbił się

O<1 
po

Aresztowanie przemytników
W Jugosławii aresztowano 

trzech cudzoziemców: dwóch Au- 
•triaków i Turczynkę, oskarżo-

wtorek w Ardcnach. Na pokła­
dzie samolotu znajdowali się dwaj 
piloci, którzy katapultowali się I 
szczęśliwie wylądowali ze spado­
chronami. Przyczyną awarii było 
uszkodzenie silnika odrzutowego.

Kilkuset mieszkańców bawar­
skiego miasta Pforzheim wzięło 
udział w demonstracji protesta­
cyjnej przeciwko wiecowi neona­
zistowskiej Partii Narodowo-De. 
mokratyczncj — NPD. Demon­
stranci otoczyli gmach w którym 
odbywał się wiec neonazistów z 
udziałem przywódcy NPD von 
Thaddena. Budynek ten chronio­
ny był przez silne oddziały poli­
cji.

Houston — kosmonauci mogli 
by ręcznie kontrolować system 
zaworowy, czego nauczyli się 
podczas naziemnych trenin­
gów w symulatorach.

Jak wynika z kolejnego ko­
munikatu podanego przez 
ośrodek lotów kosmicznych w 
Houston, pojazd kosmiczny 
„Apollo-15” o godzinie 14.34 
znajdował się w odległości 
187.200 km od Ziemi i 229.453 
km od Księżyca, do którego 
zbliża się z szybkością 5.630 
km na godz. (PAP)

rejonu rolniczego, leżące na 
granicy Nowotomyskiego, Po­
znańskiego i Szamotulskiego. 
Odczuwa się tu poważny brak 
napojów chłodzących, oranża­
dy, piwa, Ludzie narzekają na 
zaopatrzenie w chleb. Notuje­
my poważne braki występują­
ce w tańszych wędlinach, a 
podroby — odpowiadające ce­
nami wszystkim odbiorcom — 
należą tu do wspomnień.

W Opalenicy również brak 
napojów. Po chleb, jak skar­
żą się mieszkańcy — tworzą 
się kolejki. Sklepy dobrze na­
tomiast zaopatrzone w kon­
serwy mięsne i rybne, maka­
rony, kasze i koncentraty. Go 
rzej z mięsem i świeżymi wy­
robami. W sklepie przy barze 
GS-u pełen wybór konserw 
rybnych i mięsnych. Słabe za 
opatrzenie w słodycze. Zupeł­
ny brak napojew. Zdaniem kie 
rowniczki sklepu tę ostatnią 
sprawę rozwiązuje pobliski

Bezrobocie w Holandii
W Holandii dalszym ciągu

wzrasta bezrobocie. W ciągu sze­
ściu miesięcy bieżącego roku w 
wyniku zamknięcia wielu zakła-
dów przemysłu tekstylnego, 
micznego i papierniczego w 
ju tym bez pracy pozostało 
szych 13.341 osób.

Dementi Jugosławii

che- 
kra- 
dal.

Jugosławia oficjalnie zdemento­
wała rozpowszechniane przez nie­
które dzienniki zagraniczne i roz­
głośnie radiowe pogłoski jakoby 
w kraju tym zanotowano wynad. 
ki cholery. Według danych «łużbv
epidemiologicznej Jugosławii
nie zanotowano żadnego wypadku 
tej choroby.

Ale upał!

fot.

wego 
sze“
rem 
(woj.

bar GS-u usytuowany w samej 
bazie skupu. Istotnie, w ba­
rze pełne zaopatrzenie w na­
poje (a więc można!). Oranża­
da, piwo, woda sodowa, płyn­
ny owoc, asortyment kon­
serw. Niestety, bar czynny w 
czasie pracy bazy, a więc od 
godziny 7 do 15. Gdzie później 
mieszkańcy mają nabyć napo­
je chłodzące?

Sklepy Gminnej Spółdzielni 
— Nowy Tomyśl, znajdujące 
się w pięciu okolicznych gro­
madach zaopatrzone są we 
wszystkie artykuły spożywcze. 
Nie brak napojów. Dowozi się 
je w razie potrzeby przez ca­
ły dzień. Niektórzy twierdzą, 
że wszystko idzie tak skład­
nie, gdyż dzieje się to pod 
bokiem władz powiatowych.

Spróbujmy wysnuć kilka 
wniosków z tego krótkiego 
rajdu. Czy powiatowe sztaby 
żniwne, dbające o prawidłowy 
przebieg żniw nie powinny 
zwrócić więcej uwagi na za­
opatrzenie placówek handlo­
wych? W tej działalności nie 
może zabraknąć wydziałów 
handlu prezydiów PRN. Wy- 
daje nam się, że w żadnym 
przypadku nie wolno trakto­
wać okresu żniw jako sezonu 
ogórkowego. Decyduje opera-
bwność handlu, bo przecież

Na plaży ośrod 
ka wypoczynko

„Zaci- 
nad Jezlo- 

Zalesklm 
koszaliń­

skie).
CAF —

Dąbrowiecki

jak wytłumaczyć trudnościa­
mi obiektywnymi brak wody, 
sodowej w jednych sklepach, 
gdy w drugich można dostać 
jej pod dostatkiem. Może 
wreszcie przeanalizować go­
dziny otwarcia placówek han­
dlowych. To są drobne uspraw 
nienia, a mogą tak bardzo u- 
łatwić życie rolnikom soecjal- 
nie w okresie żniw. (jk)

28 bm. będzie bezchmurnie lub 
zachmurzenie niewielkie. Tempera 
tura maksymalna od 26 st. do 32 
st. Wiatry słabe i umiarkowane 
przeważnie z kierunków po-

łudniowychk



Dla pełnego wykonania planu

Nowe postanowienia rządu
Opublikowany w niedzielnej prasie komunikat Głównego 

Urzędu Statystycznego zapoznał nas z dorobkiem gospodar­
czym I półrocza. Wcześniej oceniła ten okres naszego roz­
woju Rada Ministrów.

W I półroczu tego roku obok osiągnięć zaobserwowano pew. 
ne zjawiska negatywne, dotyczące np. nieprawidłowości 
w procesie inwestycyjnym, nadal istniejących braków w zao- 
patrzeniu w niektóre towary itd. W tej sytuacji — z myślą 
o dalszej poprawie stanu gospodarki w kraju i o pełnej rea­
lizacji zadań całorocznych, a zatem i o pomyślnym starcie 
do pozostałych 4 lat bieżącego 5-Iecia — rząd podjął odpo­
wiednie decyzje.
Nowe postanowienia rządo­

we dotyczą kilku sfer działal­
ności. Na pierwszym miejscu 
postawiono sprawy zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego, zobo 
wiązując odpowiednich szefów 
resortów do zapewnienia wy­
równania zaległóści dostaw to­
warów, powstałych w I półro­
czu br. I tak — zostaną ponow 
nie przeanalizowane możliwoś 
ci dalszego zwiększenia produk 
cji poszukiwanych artykułów 
spożywczych i przemysłowych, 
wraz z określeniem środków 
niezbędnych dla zwiększenia 
tych dostaw. Jednocześnie za­
ktywizuje się zakupy z impor­
tu atrakcyjnych towarów ryn­
kowych oraz surowców i pół­
fabrykatów do produkcji tych 
towarów.

Handel wewnętrzny będzie za 
silony dodatkowymi środkami 
transportowymi; to samo odno 
si się do aparatu skupu.

W zakresie realizacji planu 
inwestycyjnego rząd polecił 
dokonanie szczegółowego prze 
glądu obecnej sytuacji, w celu 
urealnienia poszczególnych za

dań i skreślenia z planu tych, 
które nie są należycie przygo­
towane. Na ich miejsce będą 
wprowadzone dodatkowe zada 
nia inwestycyjne, ustalone de­
cyzjami rządu.

W sferze rolnictwa rząd zalecił 
bieżącą kontrolę wszystkich tych 
uchwal i zarządzeń, które zmierza 
ją do usprawnienia skupu i zagos 
podarowania zwierząt rzeźnych 
oraz przystosowania warunków 
baz skupu do zwiększonego progra 
mu rozwoju produkcji zwierzęcej 
na zaopatrzenie rynku.

W dziedzinie handlu zagra­
nicznego, rząd zalecił m. in. 
wzmożenie tempa realizacji 
planu eksportu maszyn i urzą 
dzeń oraz kontraktacji plano­
wanego — dla nowych waż­
nych inwestycji — importu 
maszynowego. (PAP)

2 tys. Palestyńczyków 
zginęło w Jordanii

Jeden z czołowych przy­
wódców palestyńskiego ruchu 
oporu posługujący się pseudo 
nimem „Abu Ijad” — uważa­
ny za następcę Arafata — o- 
świadczył w poniedziałek w 
Trypolisie, że straty, jakie po 
nieśli komandosi palestyńscy 
podczas operacji prowadzo­
nych przez wojska królewskie 
v/ Jordanii są znacznie więk­
sze niż straty poniesione przez 
Palestyńczyków podczas walk 
z wojskami izraelskimi.

Na skutek operacji przepro­
wadzonych przez wojska jor-

Wielomiliardowe wydatki

Drogie wojaże
Lubimy podróżować. Nie tylko prywatnie, ale i służbowo. 

Wydatki na podróże służbowe w ciągu wielu lat systematy­
cznie wzrastały. Dopiero podjęte przez rząd w latach 1969 
— 1971 decyzje doprowadziły do pewnego zahamowania
dalszego ich wzrostu. Mimo to środki, 
legacje służbowe, są nadal b. wysokie.

przeznaczane na de-

dańskie przeciwko
som w
Andzlun 
rannych

rejonie 
zostało 
2 tys.

(PAP)

komando 
Dżerasz 
zabitych

Palestyńczy-

Pierwsza przepłynęła 
Atlantyk

28-letnia Angielka Nicolette 
Miles-Wal ker wpisała sie do
historii żeglarstwa jako
pierwsza kobieta żeglarka, 
która samotnie przepłynęła 
Atlantyk. W ciągu 45 dni na 
niewielkim jachcie pokonała 
ona trasę o długości 3.5 tys. 
mil morskich. (PAP)

Dzieło poznańskich naukowców

Rewelacyjna polska
stal do łożysk

Bunt więźniów 
murzyńskich

W więzieniu w Nowym Orleanie 
(USA) wybuchł bunt więźniów — 
Murzynów. Zaprotestowali oni 
orzeciwko przepełnianiu cel i 
^łym warunkom sanitarnym w 
zakładzie karnjm. Wielu z nich 
było pogryzionych przez szczury.

W buncie uczestniczyło 30 więź 
niów, w tym przedstawiciele or­
ganizacji tzw. „Czarnych Pan­
ter”, uzbrojeni w noże własnej 
roboty obezwładnili oni dwóch 
strażników i przez dłuższy czas 
trzymali ich jako zakładników. 
Spór zakończył się polubownie po 
interwencji deputowanej do Zgro 
madzenia ustawodawczego w sta­
nie Luizjana Murzynki Dorothy 
Taylor, (PAP)
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Po okresie żmudnych badań, prób i doświadczeń zbliża się 
do pomyślnego finału wspólna praca naukowców i prze­
mysłu, w rezultacie której otrzymamy nową, polską stal do 
łożysk tocznych o znacznie po dwyższonej wytrzymałości.

I tak, wg danych Minister­
stwa Finansów i NBP — w 
1969 r. wynosiły one 7,4 mld 
zł, w 1970 r. — 7,1 mld zł, a 
w planie na 1971 r. przewi­
dziano na ten cel 7 mld zł. 
Jednak wydatki te w I półro­
czu br. były wyższe o 5.5 proc, 
w stosunku do analogicznego 
okresu ubiegłego roku. Co 
może doprowadzić do przekro 
czenia wielkości założonych w 
tegorocznym planie. Nie osiąg 
nęliśmy więc wyraźniejszych 
postępów.

Warto podkreślić, że blisko 
połowa wydatków na podróże 
służbowe dotyczy wyjazdów 
w sprawach zaopatrzenia i ko 
operacji, produkcyjno-tech­
nicznych i administracyjnych, 
odpraw służbowych, zjazdów, 
zajęć szkoleniowych itp. O 
tym, że nie zawsze są one u- 
zasadnione, nie trzeba nikogo 
przekon: wać.

Potwierdzają to przeprowadzone 
w 1970 r. przez aparat Minister­
stwa Finansów badania w ponad 
100 przedsiębiorstwach różnych 
działów gospodarki. W wielu za­
kładach pracy nie dokonuje się 
dostatecznie wnikliwie wstępnej 
kontroli celowości wyjazdów służ­
bowych. Niekiedy występują nad­
użycia przy rozliczaniu delegacji 
służbowych oraz przy korzystaniu 
z ekwiwalentów i ryczałtów za po 
sługiwanie się samochodami pry­
watnymi do celów służbowych.

Najczęściej spotykane nieprawi­
dłowości polegają na wykazywa-

łączności. 
mai cala

Przypomnijmy, że 
sieć telexowa, jak

nież międzymiastowych 
telefonicznych jest już 
tyzowana.

Nie przywiązuje się

niu rozliczeniach droższych

nie- 
rów

połączeń 
zautoma-

też dosta.
tecznej wagi do wyboru dogod­
niejszych, najkrótszych połączeń 
kolejowych czy lotniczych, umoż­
liwiających odbycie podróży i
załatwienie spraw w ciągu 
go, a nie kilku dni.

Tak więc — bardziej 
nalne gospodarowanie 
dziedziną naszego życia

jedne-

racjo 
i tą 

gospo
darczego, jest niezbędne. Oczy 
wiście są instytucje i zawody, 
które niejako „żyją” wyjazda­
mi służbowymi (np. organiza­
cje kontrolne, inspekcyjne 
itp.), kryteria ograniczeń w 
tym zakresie muszą zatem być 
różne. Wszędzie jednak trzeba 
się kierować zdrowym roz­
sądkiem i dobrze pojętym in­
teresem przedsiębiorstwa.

PAP

Zbliżenie
ChRL z EWG?
W prasie zachodnioniemiec 

kiej ukazały się w ostatnich 
dniach rozważania, świadczą­
ce o możliwości nawiązania i 
Rozszerzenia kontaktów gospo­
darczych między krajami 
EWG i Chińską Republiką Lu 
dc wą.
Dziennik „Sueddeutsche Zeitung”

A oto, w wielkim skrócie 
dz:eje tego przedsięwzięcia.

Przed kilku laty naukowcy 
Politechniki Poznańskiej: doc

„Berliner Morgenpost" 
polemizuje z „Kulturą"

Największy zachodnionie-
miecki dziennik
Axela Springera

koncernu 
„Berliner

Morgenpost” potraktował w 
poniedziałek jako główną po­
zycję dnia polemikę z artyku-
łem Janusza 
zamieszczonym 
„Kultura”.

W obszernej

Roszkowskiego, 
w tygodniku

informacji na

dr Zbigniew Głowacki i dr 
inż. Andrzej Barbacki nawią­
zali ścisłą współpracę z Poz­
nańską Fabryką Łożysk Tocz­
nych, której celem było uzys­
kanie specjalnej stali do tych 
wyrobów.

Dzięki' podwyższeniu ilości 
azotu w stopie uzyskano stal,
która zastosowana w pro­
dukcji łożysk zapewnia im

środków lokomocji i mniej dogod 
nych, dłuższych tras przejazdów, 
niż to było możliwe przy istnieją­
cych połączeniach. Zwracano tak 
że pracownikom za przejazdy ko­
lejowe w przedsiębiorstwach, któ 
re posiadały bilety na okazicie­
la, mimo iż bilety te nie były w 
danym okresie wykorzystywane. 
Bywały też przypadki rozliczania 
kosztów podróży wówczas, gdy 
na tę samą trasę delegowano sa­
mochód służbowy o nie w pełni 
wykorzystanych miejscach.

Ciągle jeszcze w zbyt małym

pisze m. in, wtorek:
ku ministerstwach spraw 
nicznych sześciu państw 
rozważa się obecnie mi

w kil- 
zagra- 

EWG

wprowadzenia problemu przyszłych 
stosunków między Europą zachód 
nią i Chińską Republiką Ludową 
na porządek dzienny najbliższego 
spotkania konsultacyjnego mini­
strów spraw zagranicznych EWG.

PAP

blisko trzykrotnie dłuższy
stopniu wykorzystuje się 
znacznie przecież tańsze

u nas 
środki

czas pracy.
Jeśli się zważy, że stosuje­

my w kraju dziesiątki milio-
nów łożysk rocznie 
darka nasza zyska 
miliardy złotych 
przez oszczędność

— gospo- 
idące w 
korzyści' 

wysokoga-

kontaktów pomiędzy przedsiębior­
stwami i jednostkami nadrzędny­
mi, jak rozmowy telefoniczne, da 
lekopisy i inne podobne środki

Upały przyczyną 
wypadku kolejowego 
26 bm. na terenie poznań-4 

skiej DOKP, wydarzyły się 
dwa poważniejsze wypadki ko 
lejowe, które jednak nie po-, 
ciągnęły za sobą ofiar w lu-. 
dziach. O godz. 14.42 na sta­
cji Luboń wyskoczył z szyn po 
ciąg pospieszny Świnoujście 
— '‘Kraków „Wawel”. Wyko­
leiło się 6 wagonów osobo­
wych. Trzy osoby odniosły lek 
kie obrażenia ciała, ale po o- 
patrunku kontynuowały jazdę. 
Ponieważ wypadek zdarzył się 
w obrębie dworca, nie było 
przerwy w ruchu, gdyż inne 
pociągi kierowane były bocz-, 
nymi torami. Również pasaże­
rowie „Wawelu” w niedługim 
czasie odjechali z Lubonia. 
Przyczyną tego wypadku było 
tzw. wyboczenie się szyny na 
skutek wysokiej temperatury.

Kilka godzin wcześniej o 
3.27 na skutek ukręcenia się 
czopu osi, wykoleiły się dwa 
wagony pociągu towarowego, 
jadącego z Poznania do Wro­
cławia. Wypadek wydarzył 
się pomiędzy Puszczykówkiem 
a Mosiną. Wykolejone wagony 
zerwały sieć trakcyjną na 
przestrzeni około 400 metrów. 
Ruch lokalny na tym odcinku 
odbywał się z przesiadaniem, 
zaś pociągi dalekobieżne, kie­
rowano okrężną trasą przez 
Jarocin. (s)

Ponad 100 ha lasu
płonie w Białostockiem

Już drugi dzień trwa groźny 
pożar lasu na pograniczu po­
wiatów. Augustów i Dąbro­
wa Białostocka. Ogień zapró­
szony przez nieznanych spraw 
ców szybko rozprzestrzenił 
się, obejmując ponad 100 ha 
lat u" i pobliskich torfowisk.

Mimo prowadzonej bez 
przerwy akcji ratowniczej z 
udziałem straży pożarnych i 
żołnierzy, do 27 bm nie udało 
się jeszcze zlokalizować poża-

Od dziś obowiązują 
nowe stawki celne

28 bra. wchodzą w życie zińiany stawek w taryfie celnej 
— zarówno przywozowej, jak i wywozowej.

pierwszej stronie oraz w arty­
kule wstępnym pióra zastępcy 
redaktora naczelnego, W. 
Brueckmanna, dziennik zdecy 
dowanie odrzuca wysunięty w 
artykule J. Roszkowskiego po 
stulat rewizji zachodnionie- 
mieckich metod wychowaw­
czych oraz oddziaływania ideo 
logicznego i propagandowego, 
które przez całe lata było je­
dnostronnie nastawione na 
kształtowanie natrojów społe­
czeństwa i młodzieży NRF w 
duchu zimnej wojny i anty- 
komunizmu.

Autor artykułu odrzuca postulat 
rewizji treści podręczników szkol- 
nvch. Dziennik wyraża jednocześ­
nie zaniepokojenie, iż prezento­
wane w tygodniku polskie poglą­
dy nie tylko nie wywołują zde­
cydowanych kontrakcji ze strony 
rządu bońskiego. ale coraz czę- 
ściei przyjmowane sa przez koła 
rządowe NRF ..ze zrozumieniem”.

Według zachodnioberlińskich 
kół politycznych, polemika „Ber­
liner Morgenpost”. stanowi próbę 
sztucznego konstruowania dodat­
kowych trudności dla ratyfikacji 
układów z ZSRR i PRL wobec za­
rysowujących się szans osiągnię­
cia Dorozumienia w sprawie Ber­
lina Zachodniego.

Wyrazem tego poparcia były 
liczne dyskusje w środowiskach 
młodzieżowych Berlina Zachodnie 
go. którym asumnt dał artykuł 
polskiej „Kultury” M. in. Zwia; 
zek Zachodnioniemieckich Organi 
zacji Studenckich (VDS) skiero­
wał do władz NRF propozycję, 
aby podręczniki szkolne poddać 
ściślejszej kontroli społecznej.

Także telewizja zachodnio- 
berlińska w specjalnej audycji 
na ten temat zaprezentowała 
opinie licznych pedagogów, 
którzy wypowiedzieli się za 
jak najszybszym przeprowa­
dzeniem wnikliwej rewizji 
podręczników szkolnych NRF.

Autorzy audycji, przyłącza­
jąc się do postulatów polskiej 
„Kultury”, uznali za niedo­
puszczalny fakt przejęcia 
przez większość podręczników 
NRF starvch, pochodzących z 
okresu III Rzeszy hitlerow­
skiej nacjonalistycznych ocen, 
ukazujących młodzieży zachód 
nioniemieckiej obraz Polski 
całkowicie sprzeczny z jej rze 
c/ywi^óścią. (PAP)

tunkowej stali, zmniejszenie 
ilości remontów i przestojów 
w pracy maszyn, urządzeń, po 
jazdów itd.

Nowa polska metoda zosta­
ła opatentowana, a jej auto­
rzy otrzymali w br. Nagrodę 
Miasta Poznania.

Wykonanie pierwszej pol­
skiej stali według nowej meto 
dy zlecono Hucie Baildon. 
Jak zapewnia kierownictwo 
huty — do końca sierpnia br. 
Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych otrzyma pierwszą 
partię nowej, rewelacyjnej sta 
li, z której wykonane zostaną 
w tym zakładzie bardziej trwa 
łe łożyska. (PAP)

Zakończenie śledztwa
w sprawie zabójstwa 

w Międzyzdrojach
W prokuraturze wojewódz­

kiej w Szczecinie odbyła się 26 
bm. konferencja prasowa, na 
której poinformowano o wyni­
kach zakończonego śledztwa 
przeciwko Adamowi Lewan­
dowskiemu, kelnerowi restau­
racji „Europa” w Międzyzdro­
jach, oskarżonemu o zabójstwo 
konsumenta Krzysztofa Rut­
kowskiego z Warszawy.

Akt oskarżenia wysłany zo­
stał już do Sądu Wojewódzkie­
go w Szczecinie. (PAP)

O szczegółowej liście 
wej wysokości stawek 
ma tygodniami.
Ta — nosząca zresztą

rakter doraźny - 
niemniej bardzo

ale

towarów objętych zmianą taryf i no 
celnych informowaliśmy przed dwo-

cha­
ty m

korzystna

Dziennik „Prawda"
o kontaktach ChRL USA

dla zainteresowanych rewizja 
stawek, wiąże się z nowymi 
zasadami polityki celnej.

Naczelnym założeniem tej 
polityki jest uwzględnianie 
najistotniejszych przesłanek 
ekonomicznych, a zwłaszcza 
potrzeb rynku krajowego.

W ten sposób cłu przywróco 
na zostaje rola jednego z in­
strumentów polityki gospodar 
czej państwa.

W oparciu o to właśnie zało 
żenie prowadzone są dalsze 
prace — nad generalną zmia­
ną taryfy celnej.

Wszyscy podróżni udający 
się obecnie za granicę lub po­
wracający do kraju powinni 
oczywiście zgłaszać organom 
celnym wszystkie prze- 
v/ożone przedmioty.

Oprócz nowych taryf cel­
nych, opublikowane zostały 
również zasady zwolnień od 
należności celnych w ruchu 
podróżnych, które dotyczą 
przedmiotów osobistego użyt­
ku, określonych ilości artyku­
łów spożywczych czy upomin­
ków.

Należy więc oczekiwać, że 
wraz z tak poważną rewizją 
przez państwo wysokości cła, 
nastąpi wzrost zdyscyplinowa­
nia i przestrzegania przepisów 
celnych przez podróżnych — 
zresztą w ich własnym inte­
resie. (PAP)

,,Silna grupa11 
i Cz. Niemen

Obecnie po tak
ważnym obniżeniu ceł —

po- 
ry-

Życie coraz bardziej dowodzi, że jedność krajów socjalis­
tycznych, światowego ruchu komunistycznego, wszystkich 
sil rewolucyjnych naszych czasów i ich współdziałanie w 
walce antyimperialistycznej stanowią decydujący warunek 
pokrzyżowania antynarodowych zamysłów imperialistycz­
nych agresorów — pisze dzień nik „Prawda” w przeglądzie
wydarzeń międzynarodowych.
Nie jest rzeczą przypadku 

— czytamy dalej — że impe­
rializm stawia głównie właś­
nie na rozbicie przeciwstaw­
nych mu sił.

Nawiązując do zapowiedzia­
nej wizyty prezydenta USA 
Nixona w Pekinie, dziennik 
stwierdza:

Unormowanie stosunków 
między ChRL i USA, jak na 
te zwraca uwagę prasa kra­
jów socjalistycznych oraz 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, byłoby przyjęte ze 
zrozumieniem przez międzyna 
rodową opinię publiczną, gdy­
by miało u podstaw politykę 
pokojowego współistnienia 
państw o różnym ustroju spo­
łecznym i przyczyniało się do 
umocnienia pokoju na całym

świecie, a zwłaszcza w Azji 
Południowo - Wschodniej. Jed 
nakże zaniepokojenie między­
narodowej demokratycznej 
opinii publicznej wywołuje 
fakt, że kontakty Waszyngto­
nu i Pekinu odbywają się w 
warunkach kontynuowania 
agresywnej polityki imperia­
listycznej przez Stany Zjedno­
czone, zwłaszcza w Indochi- 
nach.

Wiele zagranicznych orga­
nów prasowych daje wyraz 
obawom — czytamy w przeglą 
dzie wydarzeń — że decyzja 
o podróży Nixona do ChRŁ 
może być wykorzystana przez 
określone koła Waszyngtonu 
jako manewr polityczny zmie­
rzający do odwrócenia uwagi 
narodów od wojny w Wietna­
mie. (PAP)

zyko nielegalnego przywozu 
lub wywozu towarów tym 
bardziej się nie opłaca.

Nawet za przywóz tak war­
tościowych rzeczy, jak przed­
mioty ze złota — cło wynosi 
zaledwie 10 zł od 1 grama.

Nikt też nie może tłumaczyć 
się nieznajomością nowych 
zasad i przepisów.

Kolejny 
rekord głupoty

Dwaj mieszkańcy Lexington w 
stanie Kentucky, Guy Georg 1 
Frank Paulmary, ustanowili ko-
lejny rekord 
nich rzucił na 
jajko, a drugi

głupoty. Jeden z
odległość

je
czym jajko wyszło 
łów bez szwanku.

Postanowili oni

złapał, 
z tych

84 m 
przy 
opa-

dokonać tego
wielkiego „dzieła”, gdy dowiedzie 
11 się, że innej parze udało się 
rzucić jajkiem na odległość 77 m.

Na zakończenie triumfujący 
Paulmary z radości rozbił jajko o 
głowę swego kolegi-rekordzisty.

PAP

w roli powodów
Do sądu powiatowego w Ra 

domsku wpłynął akt oskarże­
nia o zniesławienie przeciwko 
dziennikarzowi miejscowego 
tygodnika „Gazeta Radom­
szczańska” — Romanowi Cie­
leckiemu, który był autorem 
informacji nt. niewłaściwego 
zachowania się zespołu „Silna 
Grupa pod Wezwaniem” na 
jednym z występów w tym 
mieście.

Opublikowany w styczniu br. 
na łamach tygodnika artykuł R. 
Cieleckiego stał się sygnałem dla 
Wydziału Kultury PWRN w Ło­
dzi, który po zbadaniu okolicz­
ności związanych z koncertami 
„Silnej Grupy” w kilku miejsco­
wościach woj. łódzkiego wystąpił 
do Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki z wnioskiem o okresowe za­
wieszenie zezwolenia na publiczne 
koncerty zespołu.

Sprawą zajmowała się m. in. ko 
misja sejmowa. W rezultacie Ka­
zimierz Grześkowiak i pozostali 
członkowie „Silnej Grupy” otrzy 
mali zakaz występów estrado­
wych na okres półrocza.

Akt oskarżenia przeciwko 
R. Cieleckiemu wniósł również do 
tego samego sądu Czesław Nie-- 
men, któremu autor artykułu przy 
pisuje zachowanie nie licujące * ’ 
godnością artysty. (PAR

28 VII 1971



z problemów krytyki społecznej

KOMU ŚLUZY?
W

łaściwe funkcjonowa- ’ 
nie demokracji socjali­
stycznej wymaga pow­

szechnego zrozumienia potrze 
by krytyki społecznej i prawi­
dłowej na nią reakcji.*) Chodzi 
jednak również o to, jaka to 
jest krytyka. Często się mćwi, 
że powinna być odpowiedzial­
na. Jest to oczywiście słuszne, 
ale trzeba zdawać sobie spra­
wę, że problem jest skompli­
kowany i ograniczanie się do 
tego przymiotnika nie posuwa 
sprawy naprzód, a niekiedy 
służyć może stępianiu krytyki. 
A więc jakie warunki powin-
na spełniać właściwa, 
dana krytyka?

Przede wszystkim

pożą-

Istotne
jest z jakich pozycji ją się 
prowadzi, czy służy socjalizmo 
wi. Potrzebne jest ścieranie 
się kontrowersyjnych poglą- 
dćw. ale chodzi nam o to, by 
prawo do krytyki wykorzysty 
wane było dla rozwoju socja­
lizmu. Sprawa nie jest tak 
prosta, jak na pierwszy rzut 
oka by się wydawało.

Po 
wych 
sporo 
nych 
cych

wydarzeniach grudnio- 
zamieszczano w prasie 
wypowiedzi ludzi róż- 

zawodów, zastanawiają- 
się nad przyczynami

tych wydarzeń, a także sze­
rzej — nad sytuacją w kraju. 
Nie ukrywano przy tym fak­
tów, świadczących o błędach 
w polityce gospodarczej. Kry­
tyka nie ominęła również dzie 
dżin nauki, oświaty i kultury. 
Tę szczerą wymianę zdań wy 
korzystały reakcyjne ośrodki 
masowego przekazu w krajach 
zachodnich, w tym także dy­
wersyjne rozgłośnie radiowe. 
„Wolna Europa” np. często 
cytowała fragmenty tych wy 
powiedzi i artykułów oraz za­
opatrywała je własnymi ko­
mentarzami uogólniając
stwierdzenia dotyczące poszczę 
gólnych faktów.

Wypowiedzi krytyczne wy­
korzystywane są w podobnych 
celach nie tylko przez dy­
wersyjne ośrodki usiłujące 
wpłynąć na nastroje społe­
czeństwa z zagranicy, lecz 
także przez elementy reak­
cyjne, anarchizujące i rewizjo 
nistyczne, działające w kra­
ju. Również to wywoływać mu 
si refleksję nad tym, w jakim 
stopniu wypowiedzi krytycz­
ne służą socjalizmowi.

J
akimi więc kierować się 
zasadami przy ocenie kry 
tyki?

Wróćmy do punktu wyjścia 
tych rozważań. A więc przede 
wszystkim — z jakich pozycji 
jest prowadzona? Czy celem 
danej wypowiedzi jest rozwój 
socjalizmu, umacnianie pań­
stwa, czy też przeciwnie — 
złośliwe wytykanie błędów, 
bądź wręcz szukanie dziury w 
całym po to, by wzbudzając 
nastroje jałowej negacji osła­
bić to państwo? Znaleźć od­
powiedź na te pytania jest 
stosunkowo łatwo, choć i tu 
zdarzały się pomyłki. Rozpa­
trując krytykę stosować moż­
na różne kryteria, dwa z nich 
jednak są szczególnie ważne. 
Pierwsze — to stosunek do 
partii jako kierowniczej siły 
narodu. Drugie — to stosunek 

. do fundamentalnej zasady na 
szej polityki zagranicznej, do 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Bezpośrednie negowanie lub 
pośrednie podważanie tych za 
sad zawsze jest sygnałem, że 
krytyka prowadzona jest z 
obcych pozycji, że szkodzi in­
teresom naszego socjalistycz­
nego państwa.

Oczywiste Jest, źe jeśli po 
wnikliwym zbadaniu sprawy, 
okaże się, iż celem krytyki 
jest osłabianie sił państwa, ha 
mowanie rozwoju socjalizmu 
— to stosunek do takiej kry­
tyki musi być zdecydowany. 
Ńie stać nas na to, aby tole­
rancyjnym do niej stosunkiem 
doprowadzać do wzrostu 
wpływów przeciwnika klaso­
wego i do trwonienia na ja­
łowe polemiki sił społecznych 
potrzebnych dla rozwiązywa­
nia rzeczywistych problemów.

P
^zostaje jeszcze pytanie: 
komu krytyka służv? 
Zdarzają się wypowie- 

(Jzl. których autorzy piszac — 
choćby rzeczowo — o jakichś 
uchybieniach, ujawniają jed­
nak tajemnicę państwową

*) Autor szerzej pisał o tych 
sprawach w artykule pt. „W 
poszukiwaniu gwarancji
(„Głos Wielkopolski” z 22 Hp- 
ea 1971 r.).

(np. związaną z obronnością 
kraju lub mogącą szkodzić roz 
wojowi handlu zagraniczne­
go). Bezdyskusyjne jest, że na 
leży od takich wypowiedzi się 
powstrzymywać lub właści­
wie je formułować. Ale . rów­
nież krytyka innego rodzaju — 
i to słuszna — może być, jak 
wyżej pisałem, spożytkewana 
przez wroga. Czy w związku 
z tym za pożądaną wypowiedź 
krytyczną uznać należy tylko 
taką, która może być wykorzy 
stana jedynie przez nas? Przy 
jęcie takiego poglądu oznacza 
loby w gruncie rzeczy rezyg­
nację z wszelkiej krytyki, a 
w mniej skrajnej odmianie 
tego poglądu — ograniczenie 
krytyki do mało ważnych zja­
wisk. Każdy bowiem sygnał, 
zwracający uwagę na braki, 
przeciwnik może spożytkewać 
tak jak mu wygodnie.

Nikt rozsądny nie wypowie 
się oczywiście za rezygnacją z 
publikowania krytycznych wy 
powiedzi. Byłoby to bowiem 
wyrażenie zgody na krępowa­
nie nam rąk przez wrogich 
propagandystów. Zaczęliby 
wywierać wpływ na nasz sto­
sunek do błędów i niedostat­
ków, oni decydowaliby o stop 
niu naszego zaangażowania w 
walce z występującymi w 
kraju trudnościami.

W publicystyce polskiej os­
tatnich lat niejednokrotnie 
zwracano uwagę, że słuszne w 
zasadzie pytanie: komu służy 
krytyka? — powinno być 
formułowane nieco inaczej — 
a miancwidie: Komu ona bar­
dziej służy? Jeśli bardziej słu 
ży nam niż przeciwnikowi, to 
jest pożądana i powinna być 
w takim stopniu ostra, aby 
była skuteczna.

Pamiętać trzeba przy tym, 
że wrogim ośrodkom propa­
gandowym amunicji wcale nie 
odbieramy powstrzymując się 
od zwracania uwagi na szko­
dliwe zjawiska. Dla przeciw­
nika dogodne jest stwierdze­
nie: „Patrzcie jak źle się dzie 
je, nie pozwala się na kryty­
kę”.

Najlepszym snosobem wy­
trącania oręża wrogom Polski 
jest przezwyciężanie trudnoś­
ci, usuwanie błędów, poszuki­
wanie rozwiązań problemów, 
naszej gospodarki i kultury. 
To zaś niemożliwe byłoby bez 
rozwoju krytyki.

W
 wielu dyskusjach zain­

teresowanie wywołuje 
zakres krytyki, jej gra 

nica. Czy prowadzona z socja 
listycznych pozycji, rzeczowa, 
bezsprzecznie bardziej nam 
niż przeciwnikowi klascwamu 
służąca krytyka — powinna 
mieć w ogóle granice?

Dość powszechnie spotkać 
można się z poglądem, że kry­
tykować należy każdy fakt i 
każdą osobę, jeśli powody są 
istotne. Jakże często jednak 
skrytykowanie lekarza, praw­
nika, dziennikarza, nauczycie­
la czy reprezentanta innego 
zawodu wywołuje odruch nie 
chęci nie tylko krytykowane­
go, lecz całego środowiska.

Wysuwany bywa niejedno­
krotnie zarzut podważania 
prestiżu zewodu czy autoryte 
tu jednostki pełniącej ważną 
dla społeczeństwa funkcję, 
wymagającą zaufania ze stro 
ny otoczenia.

Co do wyczulenia Jednostek 
na własny autorytet — stwier 
dzić trzeba, że nic w tym 
dziwnego nie ma. Trudno by­
łoby znaleźć człowieka, który 
lubiłby krytykę skierowaną 
pod swym adresem. Na sza­
cunek zasługuje jednak tylko 
ten. kto tę niechęć, urażoną 
ambicję potrafi podporządko­
wać interesom społecznym, 
kto do krytyki właściwie się 
ustosunkowuje.

Niejeden jeszcze sądzi, iż 
krytyka oznacza przekreślenie 
człowieka. „Chcą mnie wy­
kończyć” — myślą często kry­
tykowani. I wobec tego kontr­
atakują, nie przyznają się do 
błędu. Występuje tu rozbież­
ność między teorią a prakty­
ką. „Krytyka jest niezbędna” 
— mówią. Ale gdy ktoś ich 
skrytykuje — uważają to za 
podważanie autorytetu. Skry­
tykowanemu wydaje się. że 
zyskać szacunek może jedynie 
odrzucając zarzuty. nawat 
jeśli sa słuszne. O ileż lepiej 
by zrobił, gdyby się rzeczowo 
ustosunkował do słusznej kry 
tyki, gdyby wyciągnął z niej 
wnioski. Tylko taka postawa 
budzi szacunek, tylko w ten 
sposób oG/.yskać można pres-

tiż. Słuszna krytyka nie „wy-
kańcza” ludzi, 
sam ten, kto 
nie przyjmuje.

O sprawach

Pogrąża się 
takiej krytyki

tych niejedno-
krotnie już pisano, przy czym 
w niektórych publikacjach 
podkreślano szkodliwą rolę 
źle pojętej solidarności za­
wodowej.'

Gdy dochodzi do konkretnej 
krytyki — wciąż jeszcze trak­
tuje się ją w wielu przypad­
kach, jako niepożądaną inge­
rencję w sprawy środewiska. 
Świadczy to o tym, jak ży­
wotna jest i'e pojęta solidar­
ność oznaczająca w gruncie 
rzeczy klikowość. Kształtując 
etykę zawodową w poszcze­
gólnych środowiskach, powin­
no się wielką wagę przywią­
zywać także do tej sprawy.

Wszystko to oczywiście nie 
znaczy, że krytyka przedstaw) 
cieli zawodów wymagających 
szczególnego zaufania spo­
łecznego, nie nastręcza pew­
nych problemów. Może być 
ona np. wyzyskana przez 
świat przestępczy i elementy 
anarchizujące w celu konstruo 
wania szkodliwych uogólnień. 
Cóż więc czynić? Ograni­

czyć zakres krytyki, nie 
dopuszczać do wytyka­

nia wad przedstawicieli pew­
nych zawodów? Wbrew wyra­
żanym niekiedy w dyskusjach 
poglądom czynić tak nie nale­
ży. Łatwo można sobie wyobra 
zić do jakich prowadziłoby to 
skutków. Krytyka jest ważną 
formą kontroli społecznej; 
wyłączanie spod tej kontroli 
pewnych środowisk nie przy­
czyniałoby się do starań o pod 
noszenie pracy na wyższy po­
ziom, stwarzałoby poczucie 
bezkarności ludziom, którzy 
szkodzą dobremu imieniu swe 
go zawodu.

Zastanowić się jednak trze­
ba nad tym, jakie tematy po­
winny być poruszane w pra­
sie codziennej, w radiu i tele­
wizji, jakie w tygodnikach, 
miesięcznikach czy w prasie 
specjalistycznej, jakie wresz­
cie na zebraniach.

Zakres krytyki — to oczy­
wiście nie tylko kwestia za­
wodów, lecz także problema­
tyki. W prasie niejednokrot­
nie kpiono z krytyki i z kry­
tyków ograniczających się do 
wytykania niedostatków ga­
stronomii. Kpiny te były słusz 
ne, niezbyt jednak skuteczne, 
bowiem przed wydarzeniami' 
grudniowymi, sytuacja nie 
zawsze sprzyjała szczerej 
dyskusji. Dopiero po zmianach
dokonanych na VII Plenum
KC PZPR powstały warunki
bez porównania bardziej
sprzyjające rozwojowi myśli 
krytycznej.

„Łamy prasy, radto i tele­
wizję — mówił Edward Gie-
rek na VIII Plenum — należy 

Dokończenie na str. 4

LESŁAW TOKARSKI

Wspomnienia oskarżają
Plon konkursu na pamiętniki wysiedleńców

W
 listopadzie 1970 roku 

Rozgłośnia Poznańska 
Polskiego Radia i re­

dakcja Głosu Wielkopolskiego 
— przy poparciu Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce — ogłosiły 
konkurs na pamiętniki Pola­
ków wysiedlonych w czasie 
okupacji z terenów włączo­
nych w czasie II wojny świa­
towej do III Rzeszy, a zwłasz­
cza Wielkopolski, Pomorza i 
Śląską. Temat konkursu obej­
mował: wspomnienia, pamięt­
niki. dzienniki bądź relacje 
ofiar lub świadków masowo 
przeprowadzonej akcji wysie­
dlania ludności polskiej oraz 
opis dalszych losów wysiedlo­
nych Polaków w tzw. General 
nej Guberni. Tam bowiem wy 
siedleni, często w tragicznych 
warunkach, szukali dachu nad 
głową, starali się o jakieś za­
robkowe zajęcie, korzystając 
często z różnych form niewy­
starczającej zresztą pomocy i 
opieki tamtejszej ludności poi 
skiej i własnymi siłami orga­
nizowanej samopomocy. Okre 
ślony temat konkursu musiał 
przynieść przede wszystkim 
materiały majace charakter 
wspomnień osobistych mogą­
cych dopiero stanowić mate­
riał do pewnych uogólnień 
naukowych.

Jako członek Jury wiele wie 
czorów spędziłem nad lekturą 
nadesłanych na konkurs pa­
miętników. wspomnień, dzien­
ników itp. i nie żałuję tego cza 
su. Jakże te wszystkie opisy, 
mimo pewnego podobieństwa, 
są różne! Jaką stanowią kopal 
nię ludzkich doświadczeń i 
strasznych losów! Jakimż są 
wymownym dowodem zbrodni 
czych planów niemieckich oku 
pantów wobec ludności pol­
skiej!

Z kart większości pamiętni­
ków wylania się perfidnie 
przemyślany schemat dotvczą- 
cy sposobu wysiedlania Pola­
ków z ich mieszkań. Przeważ­
nie późno w nocy lub nad ra­
nem, na ogół właśnie wów-

Zamarliśmy w bezruchu (...). Wu­
jek nie był w stanie podnieść się 
z krzesła. Pobiegłem sam na par­
ter. Jeszcze nie zdążyłem dobrze 
przekręcić klucza w zamku, gdy 
zostałem gwałtownie przyciśnięty 
do ściany raptownie pchniętymi 
drzwiami. Niemcy wpadli jak dzi­
cy, rycząc: „Wo ist Sarcynski, 
tchnęli”.

Wielu uczestników konkur­
su szczegółowo opisuje trudne 
warunki życia w obozach 
przejściowych, w których prze 
bywało wielu wysiedlonych, 
zanim wywieziono ich do tzw. 
Generalnej Guberni. Najczę­
ściej powtarzają się tu nazwy: 
obóz w Poznaniu na Głównej 
i obóz w Łodzi. Innych wiezio 
no bezpośrednio do różnych 
punktów zbornych i stamtąd 
transportem przeważnie w wa 
gonach towarowych wywożo­
no na wschód, do Polski cen­
tralnej. Zimą 1939—1940 pod­
czas 20-stopniowego mrozu by 
łv też wypadki, że starsi lu­
dzie i niemowlęta zamarzali 
na śmierć.

Poznański obóz na Głównej 
nie miał tak ponurej opinii, 
jak ten w Łodzi, ale i na Głów 
nej warunki bytowania ludzi, 
zwłaszcza zima, były potwor­
ne. Zygmunt Hoffa zdobywca 
jednei z IV nagród — w pracy 
nadesłanej na konkurs pod 
godłem „Ja: law” pisze:

. Barak, do którego nas wpro­
wadzono, był olbrzymi. Panował 
w nim niesamowity zgiełk i ha­
łas Przybywali coraz to nowi wy 
siedleńcy. wybuchały kłótnie o 
miejsce, dz.ieci płakały w niebo- 
płosy upominając się o jedzenie, 
jęczeli chorzy (..A. Chcieliśmy za- 
jać miejsce bliżej pieca, by nie 
marznać w nocy. Nie mieliśmy się 
przecież czvm okryć — jedna pie 
rzvna nie mogła starczyć dla wszy 
stkich — r>rvcz nie było. Ludzie
spali pokotem na skppo

czas, 
niem 
kach

kiedy już znużeni czuwa 
na spakowanych tobol- 

ludzie usypiali swą czuj-
ność, rozlegały się odgłosy pod 
kutych butów na schodach, wa 
lenie pięściami lub kolbami do 
drzwi, okrzyki: „Sofort auf- 
machen! Polizei!”. (Natych­
miast otwierać! Policja!). 
Wchodzili przeważnie po kil-
ku, 
mu 
wi 
dy

z reguły umundurowane- 
townrzyszyli jacyś miejsco 
cywile występujący niekie 
w roli tłumaczy.

Oddajmy głos autorom 
wspomnień. Zdobywca II na­
grody podpisujący się godłem 
„Wieża” — Henryk Szymań­
ski pisze:

„Cisza mroźnego wieczoru roz­
nosiła po wymarłych ulicach No- 
wego Miasta do drzwi domów poi 
skich patriotów oraz niosła chra­
pliwe okrzyki hitlerowców: „Auf 
machen! Schnell! Los!” i inne nie 
nawistne dla naszego ucha słowa.

rozesłane) na batonowej posadzce. 
Miejsca w nobliźu niecą, przy kf6 
rvm matki suszyły pieluszki dla 
swych dzieci, były zajęte.”

W innych obozach przejścia 
wych także nie było łatwo. 
Wszędzie prześladowania i nie 
ludzkie traktowanie Polaków. 
Henryk Szymański opisuje je­
den % incydentów w Jarocinie, 
w klasztorze, który Niemcy za 
mienili na obóz przejściowy:

„Jeden z oprawców podał wszy­
stkim do wiadomości. że osoby 
wyprowadzone za budynek z po­
wodu jakiegoś niepodporządkowa 
nia zostaną za chwile rozstrzela­
ne. Podniósł sie krzyk i płacz, jed 
na z kobiet zemdlała. Młody żan­
darm podszedł i leżącą na ziemi 
zaczai okładać pejczem i k->pać. 
Rozległy się strzały. Okazało si^ 
później że Niemcy upozorowali 
rozstrzeliwanie, majac z tego ka­
wału wielka uciechę. Ta apelowa 
akcja miała jeszcze inny cel. Część 
Niemców która została w budyn­
kach klasztornych, pootwierała 
większość waliz i tobołów, łupiąc 
co cenniejsze”.

Nie sposób w krótkiej reflek 
sji członka jury poruszyć 
choćby najważniejsze proble­
my, które znalazły się w kon 
kursowych pracach. W każ­
dym razie wszystkie one do­
starczyły bogactwa materia­
łów ukazujących tragiczny los 
dziesiątków i setek tysięcy lu­
dzi w ciągu kilkunastu minut

wyrzuconych z własnych do­
mów i mieszkań. Niemniej cie 
kawie przedstawiają się też 
opisane w pamiętnikach dal­
sze losy Polaków wysiedlo­
nych i wywiezionych na tere­
ny ówczesnej Generalnej Gu­
berni. Najdotkliwiej cierpieli 
wysiedleni w pierwszym roku 
po wywiezieniu ze stron ojczy 
stych. Głód, zimno, niedosta­
tek podstawowych sprzętów 
domowych takich jak łóżka, 
stoły, krzesła są zjawiskiem 
opisywanym przez olbrzymią 
większość autorów wspom­
nień. Większość wysiedlonych, 
uczestniczących w konkursie 
po jakimś czasie, po otrząśnię 
ciu się z przeżyć związanych z 
wysiedleniem i utratą dobyt­
ku będącego dorobkiem całe­
go życia, a często i dorobkiem 
także przodków, wtapiała »ię 
w nową społeczność i wspólnie 
z miejscową ludnością solidar 
nie bojkotowała na każdym 
kroku zarządzenia władz oku­
pacyjnych. Każdy z wysiedlo­
nych musiał zresztą z czegoś 
utrzymywać siebie i rodzinę 
przy życiu. Niektórzy z nich, 
wykorzystując znajomość języ 
ka niemieckiego, pracowali na 
takich stanowiskach, dzięki 
którym mogli skuteczniej po­
magać innym, a często zdoby 
wać wiadomości potrzebne 
partyzantom. Często narażeni 
byli na obozy koncentracyjne 
i śmierć.

Dużo kłopotów miało jury z 
przyznaniem nagród. Poziom 
kilkudziesięciu najlepszych 
prac był bowiem tak wyrów­
nany, że o ich miejscu decy­
dowały minimalne różnice. 
Także bardzo dużo prac nie na 
grodzonych ani nawet nie wy­
różnionych zasługuje na uzna­
nie i uwagę.

Tylko te najciekawsze i naj­
cenniejsze wydane w druku 
zajęłyby kilka sporych tomów. 
A rzecz jest tego warta. Pa­
miętniki mają zresztą nie tyl­
ko duże walory poznawcze. 
Wiele z nich czyta się jak po­
wieść sensacyjną. Przeżycia 
wysiedlonych często przerasta 
ją wyobraźnię, zwłaszcza tego 
pokolenia, które okupację hi­
tlerowską w Polsce zna tylko 
z podręczników i książek czy 
filmów.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

UGOD
■ZK5IAŻKAMI

WSPOMNIENIA, PODRO2K

Zygmunt Karpiński — „O Wiel- 
kopolsce, zlocie i dalekich podró­
żach”. PIW, str. 354, zł 55.

Ernest Skalski — „Kopenhaski* 
ABC”. Iskry, str 335. zł 25.

„Drogi przez ogień” (o Wietna­
mie). Iskry, str. 216, zł 18.

30 lat temu w Jugosławii

Lipcowa żagiew wolności
„Robotnicy, chłopi, miesz­

kańcy miast, młodzieży Jugo­
sławii! Do boju! Do walki 
przeciw faszystowskim oku. 
pantom! (...) Teraz nadszedł 
czas, abyście wykazali, że je­
steście godnymi potomkami 
swoich sławnych przodków 
(...) Uczyńmy z naszego kraju 
twierdzę, której faszystowski 
okupant nie zdobędzie nigdy!"

czesne miejsce w historii ru­
chu oporu, w dziejach walk 
partyzanckich II wojny świa­
towej, zajmują bitwy nad Ne- 
retwą i nad Sutjeską, zmaga­
nia przeciwko siedmiu kolej­
nym uderzeniom wojsk hitle­
rowskich, armii faszystow­
skich Włoch, sprzymierzonych 
z Niemcami armii węgierskiej
i bułgarskiej okupujących

— Słowa odezwy Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Jugosławii padły na po 
datny grunt. 7 lipca wybuchło 
powstanie ludowe w Serbii, 
13 lipca — w Czarnogórze, 22
— w Słowenii, 30 lipca w
Chorwacji, Bośni i Hercegowi
nie, później w Macedonii.
W ciągu kilku tygodni niemal 
całą Jugosławię ogarnął pożar 
powstańczej walki. Walki ó 
wolność. Miała ona przero­
snąć w rewolucyjną walkę o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. Było to 30 lat temu.

Cztery lata toczyły się cięż­
kie. krwawe, jakże nierówne, 
jeśli chodzi o stosunek sił i u- 
zbrojenia. boje narodów Jugo 
sławii. Zakończyły się 15 ma­
ja 1945 r. — a więc już nawet 
po kapitulacji III Rzeszy. Po-

Jugosławię, walki z chorwac­
kimi ustaszami Pavelicia, któ 
rzy wymordowali niemal pół 
miliona Serbów, z serbskimi 
oddziałami kolaboracyjnymi 
Nedicia. Doszły do tego star­
cia, także zbrojne, z proemi’gra 
cyjnymi, występującymi w o- 
bronie monarchii, czetnikami 
Mihajlovicia. Hitlerowcy wraz 
z satelitami do walk w Jugo­
sławii musieli w różnych okre 
sach angażować od pół milio­
na do ponad 800 tysięcy żołnie 
rzy. W ciągu czterech lat zgi­
nęło tam ponad 400 tysięcy.

Pod koniec 1941 r. Sztab 
Główny Łudowowyzwoleń- 
czych Oddziałów Partyzan, 
ckich — NOPOJ, kierowany 
przez Josipa Broz-Tito, dyspo 
nował siłą około 80 tysięcy 
partyzantów. W końcowej fa­
zie wojny Armia Jugosłowian

ska — taką nazwę nosiła od 1 
marca 1945 r. — liczyła 800 ty 
sięcy żołnierzy, miała 60 dy­
wizji i 9 brygad piechoty, 2 
brygady czołgów, brygadę ka­
walerii i 2 dywizjony lotnicze. 
W połowie 1942 r. nie tylko 
rozległe rejony Gór Dynar- 
skich, ale niemal 1/5 po­
wierzchni kraju była wolna; 
u schyłku 1943 r. wyzwolona 
była i utrzymana już do koń­
ca bez mała połowa teryto­
rium Jugosławii.

Na terenach wyzwolonych 
powstawały organy nowej, lu 
dowej władzy: komitety ludo- 
wowyzwoleńcze. Przejmowa­
nie przez nie władzy, jak rów 
nież wysunięcie postulatu — i 
konsekwentne wprowadzanie 
go w niełatwej przecież pod­
ówczas sytuacji w życie — jed 
ności Jugosławii przy poszano 
waniu odrębności narodo­
wych i religijnych — było 
mocną stroną programu KPJ. 
Gdy dojrzały warunki do po­
wołania politycznego ośrodka 
walki — z inicjatywy KPJ. w 
listopadzie 1942 r., powstała 
Antyfaszystowska Rada Wyz­
wolenia Narodowego Jugosła­
wii — AVNOJ. Na czele Korni 
tetu Wykonawczego AVNOJ

stanął przywódca lewego 
skrzydła Stronnictwa Demo­
kratycznego — Ivan Ribar. W 
rok później rada przekształci­
ła się w najwyższy ustawo­
dawczy organ przedstawiciel­
ski Jugosławii; powstał Korni 
tet Wyzwolenia Narodowego, 
posiadający atrybuty rządu lu 
dowego. Przewodniczącym ko 
mitetu został wybrany Josip
Broz-Tito, 
szałkiem. 
stopadzie 
że nowa 
nie jako 
tyczne,

mianowany mar- 
I wówczas to, w li- 
1943 r. uchwalono, 
Jugosławia powsta- 

państwo demokra- 
jako federacyjna

wspólnota narodów; rządowi 
emigracyjnemu odmówiono 
prawa reprezentowania kraju, 
a królowi Piotrowi II zakaza­
no powrotu.

W ten sposób jeszcze w to­
ku wojny położono trwałe pod 
waliny pod dzisiejszą Socjali­
styczną Federacyjną Republi­
kę Jugosławii. Wywalczenie 
wolności wraz z dokonaniem 
przemian rewolucyjnych naro 
dy Jugosławii okupiły ogrom­
ną ceną: zginęło 1.700.000 lu­
dzi. W tym 300.000 bojowni­
ków Armii Ludowowyzwoleń. 
czej — a wśród nich 50.000 
członków Komunistycznej Par 
tii Jugosławii.

KRZYSZTOF ZAREWICZ
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Klimat dla wynalazczości
MÓWI DR JACEK SZOMAŃSKI 

PREZES URZĘDU PATENTOWEGO:

Niedoskonałość aktualnego 
jeszcze Prawa Wynalazczego 
sprawiła, że nie mogliśmy do­
tychczas w pełni wykorzysty­
wać szansy, jaką dają gospo­
darce ludzie wybitnie uzdolme 
ni i pełni zapału dla pracy 
twórczej. A przecież w intere­
sie każdego z nas jest stworze­
nie odpowiednich warunków 
dla ruchu wynalazczości i ra­
cjonalizacji, w znacznym sto­
pniu przyspieszającego postęp 
techniczny, umożliwiającego 
■więc szybsze zaspokajanie po­
trzeb materialnych społeczeń­
stwa.

Drogą jakich zmian 1 posu­
nięć zamierza się osiągnąć wa­
runki naprawdę sprzyjające 
doskonaleniu stosowanych tech 
nologii, ulepszaniu już produ­
kowanych oraz konstruowaniu 
nowych urządzeń? Jakie zachę 
ty spowodują nie tylko wzmo. 
żonę wysiłki dla nowych opra­
cowań, ale też przyspieszą ich 
zastosowanie? Na te pytania 
odpowiedział prezes Urzędu Pa 
tentowego PRL, dr J1CEK 
SZOMAŃSKI.

Albowiem, obok istniejące­
go patentu z piętnastoletnią 
ochroną, poprzedzonego pełny 
mi badaniami, proponuje się 
wprowadzenie szybko udziela­
nego tzw. patentu B, przyzna­
wanego po badaniach uprosz­
czonych z pięcioletnim okre­
sem ochrony. Rodzaj patentu 
będzie zależał od zgłaszające­
go, który w okresie 4 lat od 
zgłoszenia wynalazku będzie 
miał prawo wystąpić o przy­
znanie patentu dotychczasowe 
go. Przy tym piętnastoletnią 
ochronę powinny uzyskiwać 
wynalazki opatentowane za 
granicą lub dotyczące wyro­
bów eksportowych.

Wydaje się, iż takie zasady 
postępowania wytworzą właś­
ciwą atmosferę pracy twórczej. 
Wynalazcy bowiem — obok 
związków zawodowych i kół 
NOT — uzyskują nowego pro 
tektora ze strony zakładu pra 
cy. dla którego w nowym sys-

S
ezon urlopowy w pełni, co niestety 
znajduje swe odbicie w atrakcyjno­
ści repertuaru telewizyjnego. Przede 

wszystkim bardzo dużo jest powtórzeń, 
zwłaszcza filmów seryjnych. „Barbara i 
Jan", „Stawka większa niż życie", „Kolum­
bowie , nie mówiąc już o powtórkach u- 
rywków różnych filmów seryjnych przezna­
czonych dla młodych widzów. W programie 
drugim powtórek jest znaczniej więcej niż 
w pierwszym.

Prawdę mówiąc również magazyny, na­
wet tak dobrą mające markę, jak „Kraj" 
czy nieco gorsze, jak „Magazyn Postępu 
Technicznego" wyraźnie odczuwają wpływ 
urlopów i kanikuły. No cóż, wychodząc z 
za.ożenią, że lepsze dobre powtórzenia niż
marne premiery nie można mieć zbyt du­
żych pretensji do TV za ten stan rzeczy, 
pod warunkiem, że sytuacja
ła tendencji zwyżkowych.

Przed zupełnym zastojem 
rodzaju transmisje z imprez 
festiwale piosenkarskie czy

nie będzie mia

ratują różnego 
sportowych i 
teatralne. Na

TELEWIZJA .

KANIKUŁA
ta pomiędzy drużynami ROW Rybnik i Wac 
ker Innsbruck; znajdowało to swe odbicie 
w dość częstym posługiwaniu się złą pol­
szczyzną. jak i w opowiadaniu tego, co te­
lewidzowie sami doskonale widzą. Nieraz 
zresztą podkreślałem, na czym powinna po 
legać rola komentatora sportowego w TV. 
Jest to rola bardzo trudna: nie wystarczy 
bowiem umieć szybko opowiadać, c o się 
na boisku dzieje. Trzeba przede wszystkim
to, co 
na się 
chwilę 
raczej

się dzieje objaśniać. I nie moż 
podniecać, nie powinno się ani na 
wychodzić z roli sprawiedliwego i 
bezstronnego, zimnego obserwatora.

— Przede wszystkim pra­
gniemy usprawnić tok postę­
powania patentowego, czego 
wyrazem jest orojekt noweli­
zacji Prawa

Wynalazcze-

temie tworzenie i wdrażanie
wynalazków będzie poważnym 
źródłem dochodów.

Na razie mamy projekt no-
wego Prawa

Przed Kongresem
jednoznaczny i _ r
zrozumiały dla Techników Polskich 
każdego, aby
nie wymagał do
datkowych wyjaśnień, a tym 
samym nie potrzebował uzu­
pełniania wewnętrznymi prze­
pisami resortów, zjednoczeń 
czy przedsiębiorstw. Mówiąc 
konkretnie — chcemy 20 obec­
nych przepisów wykonaw­
czych zastanie ustawą z kilko 
ma tylko niezbędnymi nrzeni- 
sami wykonawczymi. To poz­
woli na wprowadzenie dwu- 
szczeblowego. zamiast panują­
cego w niektórych branżach 
pięcioszczeblowego systemu 
przepisów.

Wvnalazcżego, 
nad którym pra 
cujemy od pół 
tora roku. U- 
biegły rok mi­
nął pod zna­
kiem dyskusji 
nad tezami, w

temat festiwali w Opolu czy Kołobrzegu 
lub w Sopocie można mieć różne zdanie, 
trzeba jednak uznać zasługę TV w popula­
ryzowaniu piosenek tam prezentowanych. 
Trzeba też gwoli sprawiedliwości przyznać, 
że festiwale są również wydarzeniami dla 
sporej grupy telewidzów. I jeżeli narzeka­
my, to nie na Telewizję lecz na piosenkę i 
na jej wykonawców. Podobnie rzecz się ma 
z imprezami sportowymi. Jeżeli stoją na 
nie dość wysokim poziomie, to mamy pre- 
tensie raczej do sportowców niż do komen 
tatorćw. Gorzej natomiast gdy zarówno 
sportowcy jak i komentator nie dopisują. W 
bardzo słabej formie był Jan Ciszewski ko­
mentator transmitowanego w sobotę me­
czu piłki nożnej rozgrywanego o Puchar La

Ale są to uwagi trochę na marginesie.
Jeżeli chodzi o VIII Telewizyjny Festiwal 

Teatrów Dramatycznych oglądałem ostatnio 
S. Żeromskiego „Uciekła mi przepiórecz­
ka" w wykonaniu teatru w Wałbrzychu I 
,,Każdy kocha Opalę" Johna Patricka w re­
żyserii F. Michalika, w wykonaniu aktorów 
Teatru Ziemi Opolskiej. Prawdę mówiąc ca 
ły spektakl dźwigała na swych barkach wy 
konawczyni roli głównej — Ewa Frąckie­
wicz, która stworzyła znakomitą kreację sa 
motnej i pogodnej śmieciarki, bezaranicz- 
nie ufającej ludziom. Naiwność, optvmizm, 
bezgraniczna wiara w ludzi i Ich dobroć 
stają się bronią, która pokonuje nawet tro­
je cynicznych przestenców, planujących za 
mordowanie Opali, żeby zawładnać pie­
niędzmi za jej polisę ubezpieczeniową. Cho

ciąż dobroć Opafi topi najtwardsze serca, 
jednak ostateczna wymowa sztuki jest gorz 
ka. Rola Opali daje duże możliwości wygra 
nia się, ale trzeba też przyznać, że Ewa 
Frąckiewicz możliwości te wykorzystała z 
nadwyżką i stworzyła postać, której się dłu 
go nie zapomni. Reszta wykonawców wy­
padła bezbarwnie, żeby nie powiedzieć — 
słabo. Interesująca była oprawa scenogra­
ficzna, którą projektował Marcin Wenzel.

O „Panu Tadeuszu" pisałem już paro- 
kroć. Myślę że to wielkie wydarzenie arty­
styczne, które wyreżyserował Adam Hanusz 
kiewicz (w niedzielę oglądaliśmy w progra­
mie I Księgę IX pt. „Bitwa") zasługuje na 
wyróżnienie głównie dlatego, że Hanusz­
kiewicz, chociaż jest znany z dość swobod 
nego traktowania każdego tekstu, uszano­
wał „Pana Tadeusza", ograniczając swoje 
ingerencje do niewielkich skrótów. W ten 
sposób położył olbrzymie zasługi w spopu­
laryzowaniu pięknych strof tej narodowej 
epopei w całym ich oryginalnym pięknie.

Marzy mi się od dawna, żebyśmy wszel­
kiego rodzaju programy piosenki lekkiej ro 
bili z takim rozmachem, jak to się robi w 
MRD. Poniedziałkowy koncert szlagierów 
pt. „Zmiana wachty" w międzynarodowej 
obsadzie mógł się podobać nie tylko ze 
względu na repertuar, w którym pełno by­
ło bezpretensjonalnych ale za to melodyj­
nych i wesołych piosenek, łatwo wpadają­
cych w ucho. Wprawdzie dowcipy w kon­
feransjerce nie były zbyt śmieszne, ale to 
już kwestia gustu. My gustujemy w innym 
humorze niż nasi zachodni sasiedzi. Szko­
da tylko, że program ten nadano zbyt póź­
no: zakończył się dopiero krótko przed pół 
nocą.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

dyskutujemy
bieżącym zas
nad tekstem.

Pragnę 
gromne : 
kliwego 
gadnienia wynalazczości, 
dobnie jak i na inne pro­
blemy, ma szczególnie korzv-

podkreślić, że 
znaczenie dla 
spojrzenia na

o. 
wni- 

za. 
po-

Szczegóły wyprawy Apollo-15

Chcemy przy tym, aby nowe 
zasady stwarzały istotną zachę 
tę podejmowania prac — nie­
jednokrotnie bardzo trudnych, 
wymagających stałego dokształ 
cania się. nochłaniających twór 
com bardzo wiele czasu. Jed­
nocześnie przyznanie wyłącz­
nych praw patentowych zakła 
dowi, w którym powstał wvna 
lazek, stwarza warunki zain­
teresowania wynalazkiem kie­
rownictwa i kadrv technicznej 
zakładu. Zakład bowiem be­
dzie mógł czerpać zyski nie 
tylko z wyłącznej, opartej na 
patencie produkcji, ale też z 
udzielenia licencji innemu za­
kładowi. Ponadto prononuie 
się przyznanie przedsiębior­
stwom niektórych decyzji za­
strzeżonych dotąd dla mini­
strów, co powinno wyraźnie 
skrócić drogę ..od pomysłu do 
przemysłu". W tvm kierunku 
powinno także działać uorosz- 
czenie zasad wynagradzania, 
zmiana systemu nagród za 
wdrożenie, wynagrodzenie przv 
sługuiace za zbvcie nrawa lub 
sprzedaż licencji, a takżo skro 
cenie okresu badań patento­
wych.

stna atmosfera dla dyskusji, 
jaka zapanowała w społeczeń­
stwie po VII i VIII ‘ Plenum 
KC PZPR. Pozwala ta odeiść 
od szablonów i schematów ’vy 
dobyć nowe i twórcze kate to. 
rie. Zwłaszcza, że w dyskusji 
uczestniczą przedstawiciele 
różnych środowisk — inżynier 
skich, ekonomicznych i praw­
niczych. Są to naukowcy, ro­
botnicy i działacze gospodar- 
czy oraz społeczni, pracowni­
cy służby wynalazczości i sa­
mi wynalazcy. Stąd kantrower 
syjne zdania i ich argumenta­
cje. Wydaje się jednak, iż 
właśnie taka powszechna dys­
kusja może wyłonić rzeczywiś 
cie ważne problemy, których 
nie można pominąć. Dlatego 
też poddajemy dyskusji każdą 
z ważniejszych propozycji.

Zdając sobie sprawę z wagi 
zagadnienia, jak również ce­
niąc uwagi tych wszystkich, 
którym bliska jest problematy 
ka wynalazczości — projekt 
Prawa Wynalazczego opubliko 
wano w czerwcowym numerze 
„Wynalazczość i Racjonaliza­
cja", powiększając tym spo­
sobem grono mogących ucze­
stniczyć w dyskusji. Oczekuje­
my więc na dalsze głosy, pro­
sząc jednocześnie o' szybkie 
nadsyłanie listów, aby dysku­
sje te zamknąć do końca sier­
pnia br. Ostatecznego bowiem 
podsumowania chcielibyśmy 
dokonać na Kongresie Techni­
ków Polskich. (API)

P
o raz piąty człowiek wy­
ruszył na Księżyc. Po 
raz czwarty zapewne 

uda mu się wylądować na 
Srebrnym Globie. Kolejna wy­
prawa Apollo ma nowe zada­
nia — i nowe środki zostaną 
użyte w czasie jej przebiegu. 
Zwróciliśmy się do wiceprze­
wodniczącego Polskiego Towa 
rzystwa Astronautycznego dr. 
Olgierda Wołczka o scharakte 
ryzowanie cech szczególnych 
obecnej wyprawy na Księżyc.

— Ekspedycja obecna po­
trwa dłużej od poprzednich, 
bo przeszło 12 dni. Pobyt na 
orbicie, opasującej Księżyc, 
przedłuży się również: 6 dni 
krążyć ma statek Apollo po­
nad Srebrnym Globem. Ludzie 
pozostaną na powierzchni 
Księżyca przez 67 godzin. W 
tym okresie trzy razy wyjdą 
na powierzchnię księżycową, 
gdzie spędzą łącznie około 20 
godzin.

Start nastąpił 26 lipca o 
godz. 14.34. W trzy dni później 
astronauci znaleźć się mają na 
orbicie okołoksiężycow’ej. Je­
śli nie wyłonią się nieprzewi­
dziane trudności, lądowanie 
na Srebrnym Globie odbędzie 
się 30 lipca po godz. 23.

Lądowisko znajduje się u 
stóp Apeninów Księżycowych, 
u wschodniego skraju Morza 
Deszczów. W pobliżu miejsca, 
gdzie ma opaść ładownik LM, 
przebiega kręta szczelina Ha- 
dley’a. stanowiąca jeden z ce-

Z problemów krytyki społecznej

Dokończenie ze str. 3 

uczynić miejscem dla konfron 
tacji opinii i stanowisk w róż 
nych kwestiach, służących na­
szemu rozwojowi społecznemu 
i gospodarczemu. -

w dyskusjach, jest mało poży­
teczna, a w oczach opinii 
publicznej obniża rangę Sej-
mu. Elementy niepokoju,

D
ouczy to nie tylko środ­
ków masowego przeka­
zu. Coraz mniej jest te­

matów uważanych w różnych 
środowiskach za tabu. Coraz 
rzadziej spotkać się można z 
potakiwaniem tam. gdzie po­
żądana jest krytyka. Doniosłe 
zmiany w stylu i treści pracy 
dokonują się również w orga­
nach przedstawicielskich: w 
radach narodowych i w Sej­
mie. Wyciąga się tam wnioski 
praktyczne z poprzedniej 
sytuacji, która Marszałek Sej­
mu Dyzma Gałaj w wypow:e- 
dzi udzielonej w marcu 1971 
r. Polskiej Agencji Prasowej 
scharakteryzował następująco: 

„Bezkrytyczna admiracja 
projektów ustaw i sprawozdań 
rządowrch, prezentowana w 
^‘atnich latach przez posłów

wątpliwości i krytyki, tak 
często spotykane w pracach 
komisji sejmowych, powinny 
być wprowadzane również do 
dyskusji1 na plenarne posie­
dzenia parlamentu”.

Wiąże się to ze sprawą norm 
obowiązujących w różnych 
dziedzinach życia społecznego.
Czy zakres krytyki tak 
lić, by dotyczyła ona 
niewłaściwej realizacji 
wiązujących norm czy

usta- 
tylko 
obo-

posu-

1 CIOS WłELKOPOT SK!
Nr 177 (8530)

nąć się dalej? Jak trafnie 
zauważył Georg Klaus w swej 
książce „Cybernetyka i społe­
czeństwo” (Książka i Wiedza, 
Warszawa 1970) — pojęcie kry 
tvki łączono często z pojęciem 

błędu, słabości, które leżą po­
niżej znanej już normy. Błę­
dy się krytykuje, aby poglądy 
i stanv podnieść do poziomu 
tej normv. Wyższą formą kry 
tyki — jak pisze Klaus — jest 
krytyka zmierzająca do zastą 
pienia starych norm przez no­
we.

Sformułowanie to zakreśla­
jąc bardzo szeroko zakres kry

tykii apeluje do śmiałości i no 
watorstwa. Tylko tak ukazane 
perspektywy myśli krytycz­
nej gwarantować mogą szybki 
postęp społeczeństwa socja­
listycznego, polegający prze­
cież w dłuższych okresach nic 

na stabilizacji, lecz na dąże­
niu do osiągania coraz wyż­
szych szczebli drabimy rozwo­
ju.

Chodzi tu oczywiście o ta­
kie nowe normy, których ce­
lem jest rozwój społeczeństwa 

w ramach systemu socjalistycz 
nego. To właśnie powinno być 
celem najbardziej nawet kon­
trowersyjnych i ostrych dysku 
sji. To też — ogólnie sprawę 
ujmując — wyznacza właści­
we granice pożądanej krytyki. 
Nawołując do szczerego ujaw­
niania opinii1 na temat projek­
tów ustaw rządowych, Marsza 
lek Dyzma Gałaj uzupełnił to 
stwierdzeniem, że przedmiot 
dyskusji w Sejmie wynika z 
zasad socialMycznego rozwo­
ju i1 nie zasady wymagają kry 
tvcznej oceny, lecz jego ele­
menty. jego części składowe i 
proponowane metody realiza­
cji.

LESŁAW TOKARSKI

lów ekspedycji. Jej pochodze­
nie jest tajemnicze. Chodzi 
więc o ustalenie przyczyny 
powstania szczeliny.

Miejsce lądowania znajduje 
się nie opodal skarpy Morza 
Deszczów, jaką tworzą Apeni 
ny. Zbadanie otoczenia tego 
miejsca powinno przynieść 
cenne informacje na temat me 
chanizmu powstania mórz i 
gór. Spodziewamy się również 
uzyskać próbki materii z głęb 
szych warstw skorupy Księży­
ca.

Lunonauci z Apolla-15 otrzy 
mali nowy środek transportu 
— samochód elektryczny Ro- 
ver albo Lunar Roving Vc- 
hicle. Po raz pierwszy będą 
oni mogli oszczędzić sił tak po 
trzebnych do wykonania cią­
żących na nich zadań (właśnie 
z powodu braku sił Shepard i 
Mitchell w czasie wyprawy 
Apollo-14 nie osi^nęli osta­
tecznego jej celu — krawędzi 
krateru stożkowego w okolicy 
Krateru Fra Mauro).

Rover ma szybkość maksy­
malną 16 km/godz., jego szyb 
kość podróżna jest jednak 
dwukrotnie mniejsza: nierów 
ny teren księżycowy nie sprzy 
ja poruszaniu się w szybszym 
tempie. Zasięg samochodu elek 
trycznego wynosi 72 km. Lu­
nonauci nie oddalą się od swe 
go lądownika jednak bardziej 
niż na około 5—6 km. Chodzi 
o to, by w przypadku awarii 
pojazdu byli oni w stanie po­
wrócić do statku LM.

Wykorzystanie Rovera po­
zwoli na zbadanie powierzchni 
ok. 73 km kw. Lunonauci do­
konają tego na 3 raty. W cza­
sie pierwszego wyjścia na ze­
wnątrz kabiny LM — w dniu 
31 lipca — rozpoznają okolicę. 
Scott, który pierwszy opuści 
wnętrze lądownika. pobierze 
na samym początku próbkę — 
na wypadek konieczności na­
tychmiastowego powrotu do 
statku macierzystego Apollo.

Kolejną czynnością na Księ­
życu będzie inspekcja lądowni­
ka LM. Dopiero po przekona­
niu się. że wszystko „gra”, lu­

nonauci Scott i Irwin przystąpią 
do realizacji zasadniczego punk 
tu tej części wyprawy. Wyła­

dują oni i uruchomią samochód 
księżycowy, po czym wyruszą 
na objazd okolicy. Po drodze 
zbierać będą próbki gruntu i 
kamieni, przeprowadzą obser­
wacje wzrokowe, wykonają 
zdjęcia. Towarzyszyć im będzie 
kamera telewizyjna, zmontowa 
na na samochodzie.

nów nadcieplnych i detektor 
gazów o zimnej katodzie (słu­
żące do wykrywania śladów 
atmosfery księżycowej i gazów 
wydostających się z wnętrza 
globu). Wyprawa Apollo-15 ma 
zainstalować na powierzchni 
Księżyca jeszcze jeden odbłyś­
nik laserowy.

Interesującą nowość stanowi 
sonda cieplna. Lunonauci mają 
wykonać wiercenia skorupy 
księżycowej na głębokość aż do 
3 m i to w dwu miejscach. W 
wykonanych otworach założą

gowej ma na celu dokładniejsze 
zbadanie otoczenia Srebrnego 
Globu (przy wykorzystaniu m. 
in. tzw. podsatelity, wyposażo­
nego w aparaturę pomiarową i 
wyrzuconego ze statku załogo­
wego na zewnątrz). Jednocześ­
nie trwać będzie fotografowa­
nie Księżyca przy użyciu 2 ka­
mer: panoramicznej, umożliwia 
jącej uzyskanie bardzo dokład­
nych zdjęć oraz kartograficznej 
— z której fotografie posłużą 

do wykonania dokładnych map. 
Ponieważ obie kamery znajdu-

oni specjalnie czułe detektory ją się w zewnętrznej części stat 
promieniowania cieplnego , by ku Apollo, jego pilot będzie mu
umożliwić pomiar ciepła ucho 
dzącego z wnętrza Srebrnego 
Globu.

W czasie drugiego wyjścia na 
powierzchnię Księżyca Scott i 
Irwin pojadą znów w stronę 
Apeninów, tym razem znacznie 
bardziej na wschód. W tej ostat 
niej wycieczce zajmą się przede 
wszystkim szczeliną Hadley‘a. 
docierając do samej jej kra­
wędzi i jadąc wzdłuż niej.

Po powrocie do statku macie 
rzystego Apollo (2 sierpnia), 
przez 2 dni krążyć będą w nim 
jeszcze wokół Księżyca. Długo_ 
trwały pobyt na orbicie parkin

siał udać się na „spacer kos­
miczny”, aby odzyskać cenne 
filmy.

Wyprawa Apollo 15 stanowi 
jak gdyby bliźniaczą a przecież 
odmienną misję w odniesieniu 
do Łunochoda-1. Pojazd ra­
dziecki penetruje znaczne prze­
strzenie zachodniego skraju 
Morza Deszczów w pobliżu 
Przylądka Heraklidesa. Nie­
wątpliwie połączenie informa­
cji zebranych w toku obu eks­
pedycji umożliwi uzyskanie 
kompleksowego obrazu wyda­
rzeń, które odegrały istotną ro­
lę w ewolucji Księżyca. (API)

Kto kupi pałac?
Wielkopolska przoduje w kra 

ju w dziedzinie troskliwego za­
gospodarowania zabytków na­
rodowej kultury; zamki, pałace 
i zabytki architektury są pie­
czołowicie konserwowane i 
mieszczą muzea, biblioteki, do­
my kultury itd. Na długiej liś­
cie wielkopolskich pałaców, 
które po odrestaurowaniu prze 
źywają swą drugą młodość, ist­
nieją trzy „białe plamy”.

Zabezpieczone przez konser­
watorów przed zniszczeniem 
trzy obiekty czekają na użyt­
kowników z funduszami, dzięki

którym można by przystosować 
je do celów socjalnych, wczaso 
wych czy kulturalnych. „Do 
wzięcia” jest natychmiast klasy 
cystyczny pałac w Gębicach 
pow. Gostyń, który niewielkim 
stosunkowo kosztem można by 
przystosować do celów użytko­
wych.

Zabezpieczony jest trwale du 
ży dwór w Wytomyślu pow. 
Nowy Tomyśl, ale wymaga rów 
nież generalnego remontu, po­

dobnie jak klasycystyczny dwór 
w Głuponiach w tym samym 
powiecie.

Jak rozpoznać falsyfikaty

Powrót nastąpi po 
godzinach. Dopiero 
lunonauci przystąpią

prawie 4 
wówczas 

do rozsta
wienia aparatury pomiarowej 
zestawu Alsep Zestaw przy­
rządów Alsep jest w zasadzie 
analogiczny jak w poprzednich 
ekspedycjach: sejsmometr, de­
tektor mikrometeoroidów i 
pyłu księżycowego, magnetro. 
metr, spektrometr cząstek wia 
tru słoneczpego, detektor jo-

Naukowcy różnych specjal­
ności opracowują coraz to no 
we metody, umożliwiające wy 
krywanie falsyfikatów wśród 
dział sztuki. Zespól naukow­
ców i historyków sztuki opra­
cowuje metodę, która umożli­
wiłaby nie tylko wykrywanie 
sfałszowanej porcelany, ale i 
pozwoliłaby na dokładne da­
towanie dzieła sztuki. W tej 
chwili prace dotyczą słynnej 
porcelany meissenowskiej. któ 
rej zabytkowe eksponaty mo­
gą przynieść posiadaczowi od 
100 do... 35 tysięcy funtów! 
Już wkrótce bedzie można u- 
stalić dokładny skład chemicz 
nv i strukturalny przedmio­
tów z porcelany meissenow­
skiej. zwłaszcza tych, znanych 
ze źródeł dokumentalnych. 
Prace trwają w laboratorium 
w Tiibingen kłoo Sztutgartu. a 
dwaj tamtejsi specjaliści przy

byli do Londynu, aby wyja­
śnić technikę sprawdzania au 
tentyczności. Ma to związek z 
ogromną wystawą meissenow 
skiej porcelany, którą przygo­
towuje się w Londynie.

Na świecie istnieje niezliczo 
na wprost liczba imitacji za­
bytkowej porcelany meisse­
nowskiej i chodzi tu nie tylko 
o roznoznanie ich ale i o moż 
liwość ustalenia, które ekspo­
naty są istotnie zabytkowe, a 
które — choć również pocho­
dzą z zakładów meissenow. 
skich, są kopiami dawnych 
dzieł.

Warto przypomnieć, że pierw 
szą porcelanę wyprodukowa­
no w Europie w styczniu ro­
ku 1708; osiągnął tę umiejęt­
ność niejaki Johann Bottger, 
któremu patronował August 
Mocny. (PAP)28 VII 1571
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Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży
Trzy złote medale Oborskiego

Kajakarze zajęli trzecie miejsce
ŻEGLARSTWO

W Opolu na Jeziorze Turaw- 
skim, powiał w poniedziałek sil-
ny 
nię

wiatr umożli wlajac zakończę
konkurencji

Szkwałowe podmuchy
żeglarskich. 
' spowodo-

prowadzonej w w Karowicach 76 punktów Każdv « nl<-h ii. . 
„Sa"?..M3®’ 2,ola 8dyż w ostatecznym rozrachunku możemy pow*. 

, “"neralnej punktacji wszy.

walv wiele wywrotek łodzi oraz 
awarii sprzętu, co wyeliminowa­
ło szereg żeglarzy z walki o czo 
łowe lokaty

Oto nieoficjalne wyniki w wyści
kach przedpołudniowych klasa

sukeps sprzed dwóch lat czs H zajać w ge 
stkich dyscyplin trzecie miejsce a nawet aw;
Wracając na Jezioro Maltańskie, 

gdzie przez trzy dni toczyli" boje 
kajakarze odnotować musimy dosko 
nalą wręcz postawę Ryszarda Obor­
skiego z Pognanii . który zdobył 
trzy złote medale na 500 m 1000 m 
i 10 000 metrów. Jest to jedyny 
uczestnik spartakiady, który wy­
walczył trzy złote medale w kon? 
kurencjach indywidualnych.

Prawdziwym zaskoczeniem jest 
dla wszystkich wysoka lokata wo­
jewództwa koszalińskiego. Okręg 
ten reprezentowany praktycznie 
przez jeden klub — Orzeł potrafił 
nawiązać walkę z czołówką krajo 
wą. Zagroził nawet Poznaniowi 
kandydującemu do trzeciego miej 
sca. Na szczęście kajakarze nasi no 
trafili odeprzeć atak Koszalina Za

Mistrzostwa
gostyńskiego LOK

Zarząd Powiatowy Ligi Obrony 
Kraju w Gostyniu zorganizował 
ostatnio w Czachorowie finał Po.
wiatowej Spartakiady Sportów
Obronnych LOK w którym rywali­
zowało blisko 250 zawodniczek i za 
wodników.

Letni trójbój obronny juniorek 
składający się z biegu na 800 m, 
rzutu granatem i strzeląniu zgro­
madził na starcie 80 zawodniczek z 
których najlepsza okazała się 
Gruszczyńska z LO przed Swidur- 

ską i Banaszak obie z ZSZ Kosowo. 
Drużynowo triumfowały ZSZ Ko­
sowo. Wśród juniorów najlepszym 
z 44 uczestników finału okazał się 
Zygmunt Jacek z. Kosowa a druży­
nowo — Grabonóg.

W kategorii seniorów rywalizp. 
wało 71 zawodników, a najlepszy 
rezultat osiągnął Zenon Błaszyk z 
Siedlca wyprzedzając Hieronima 
Mroza (Piaski) i Zbigniewa Kaź. 

mierczaka (Sp. Pracy Metalowców). 
W klasyfikacji drużynowej zwycię­
żyli zawodnicy Sp. Pracy Metalowi 
ców przed Piaskami i Podrzeczem.

Ponadto przeprowadzono próbę 
sprawności motorowej z udziałem 
49 zawodników. Najlepszy rezultat 
uzyskał Henryk Konieczny (Dusi- 
na) przed Tadeuszem Banaszakiem 

(Gostyń) i Janem Niedźwiedzińskim 
(Brzezie). (M. B.)

skoczeniem jest również zwycię. 
stwo Szczecina nad Warszawą fa 
worytem spartakiady Szczec'’'nn!e 
JUŻ po pierwszych finałach wysz’1 
„ / a wczoraj przypie.
czętf.wali zwycięstwo.

Wczorajsze walki toczyły się w 
niesamowitych warunkach atmosfe 
rycznych. Kajakarze walczyli przeZ 
de wszystkim z upałem. Dał się on 
we znaki szczególnie na’ długich 
dystansach.

W godzinach południowych od­
była się uroczystość zamknięcia 
spartakiady, podczas której oglo. 
szono wyniki zespołowe. Pierwsze 
miejsce zajął Szczecin 119 pkt.. 2) 
warszawa 105 pkt. 3) Poznań 76 
pkt., 4) Koszalin 64 pkt., 5—6 K*a' 
ków i Opole po 57 pkt., 7—8 Kat I 

Wice i Bydgoszcz po 52 pkt. 9) Olsz” 
tyn 48 pkt.. 10) Zielona Góra 43 
Pkt U) Gdańsk 36 pkt., 12) Łódź 
województwo li pkt.. 13 i 14 Rze­
szów 1 Wrocław po 10 pkt.

A oto zdobywcy medali podczas 
wczorajszych finałów spartakiad-y; 
jedynki 500 m kobiet 1) Teresa 
Szatkowska Koszalin. 2) Alicja Bi- 

gaj Kraków, 3) Małgorzata Koniecz- 
dwójki 500 m mężczyzn 

i) Szczecin 2) Bydgoszcz 3) Warsza­
wa; kanadyjki 500 m mężczyzn 
Jerzy Gąska Olsztyn. 2) Jarosław 
Góra Koszalin 3) Rajmund Mróz 
Szczecin, czwórki 530 m kobiet 1) 
Koszalin 2) Poznań 3) Warszawa 

dwójki 10 km 1) Warszawa, 2) Opole 
3) Szczecin, jedynki na 10 km 1) 
Ryszard Oborski Poznań. 2) Marek 
Kowalczyk Szczecin. 3) Włodzimierz 
Brzozowski Szczecin. kanr-lyjki 
dwójki na 10 km 1) Katowice 2) 
Koszalin 3) Warszawa; lćanadvfki 

Jedynki na 10 km 1) Jan Pituła Zie. 
łona Góra. 2) Tadeusz Rynkiewicz 
Szczecin 3) Zbigniew Wardziński 
Gdańsk, czwórki na 10 km n Brd 
goszcz. 2) Opole 3) Zieloną Góra (b)

D: i. Wojciech strzyżewski,
Adam Tomczak (Poznań) przed 

lawomirem Preissem i Igorem 
tTóhlewskini (Szczecin); klasa

Finn: 
znań)

1. Romuald Knasleckl (Po- 
przed Kajetanem Glinkie-

wlczem (Poznań); klasa OK Ding 
hy: 1. Ryszard Blaszka (Poznań) 
przed Andrzejem Nowickim
(Olsztyn); klasa Kornet: Woj-
ciech Śliwiński, Stefan Nowakow 
ski (Olsztyn) przed poznańska pa 
ra Andrzej Polak. Zygmunt Woż­
niak.

Wyśclgl popołudniowe
Horn et

klasa

Wojciech

Koman Cegielski, Ma- 
•k (Poznań) przed parą 
Śliwiński, Stefan No-

wakowski (Olsztyn); klasa Finn
1. Jerzy Berczyńskl (Kielce) 
przed Kajetanem GHnklewiczem 
(Poznań).

W półfinałach singla juniorów: 
Szczepanik (Gdańsk) pokonał 
Mielczarka (Poznań) «:0. 6:1.

Wczoraj późnym wieczorem do 
biegł końca finał drużynowego 
turnieju florecistów. Złoty medal 
wywalczyła ekipa gospodarzy — 
reprezentacja Katowic, która po-
konała
florecistów Poznania

d„-cvdv.iącym meczu
9:3

Punktacja spartakiadowa no po 
niedziPikowych konkurencjach: 

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
nkt.

MACIEJ STABROWSKI

1. Warszawa m. — 881
2. Poznań w— 612,5
3. Bydgoszcz 561
4. Katowice ♦ M 539
5. Wrocław 406,5
6 Szczecin 393,5
7. Gdańsk 371
8. zielona Góra — 298
9. ł.ódź ni. 267

10. Kraków m. —— 260
11 Lublin 247
12. Koszalin *—> 224
13. Olsztyn 181.5
14. Opole 180.5
15. Warszawa woj. 178
16. Rzeszów — 153
17. Kielce 140 5
18. Łódź woj __ 106
19. Białystok >— 43,5
20 Kraków woi. — 33

Sukces żeglarzy Czapli

MIĘDZYNARODOWY
TURNIEJ KOSZYKÓWKI

W sali poznańskiego POSTiW 
rozpoczął się w poniedziałek mię 
dzynarodowy turniej w koszyków 
ce drużyn żeńskich.

Turniej rozpoczęła pierwsza re 
prezentacja Polski pokonując mło 
dzieżową reprezentację naszego 
kraju 58:43 (19:28). Mecz stał na 
słabym poziomie.

W drugim spotkaniu, żywszym 
i bardziej emocjonującym Bułga 
ria zwyciężyła Rumunię 56:49 
(21:30) (o-za)

Na Jeziorze Dominickim w Bosz. 
kowie pow. Leszno odbyła się dwu 
dniowa powiatowa spartakiada w 
żeglarstwie, zorganizowana przez 
leszczyński -Jachtklub „Czapla” 
PTTK.

W imprezie rozegranej w trzech 
klasach startowało 19 załóg, repre 
zentujących 5 klubów: Grot PTTK 
Wrocław. Nord Ostrów. Tramp Ka. 
towice. WKW PTTK Warszawa i 
Jachtklub Czapla Leszno.

Regaty przyniosły potrójny suk­
ces załogom leszczyńskiej Czapli. 
Zajęły one we wszystkich klasach 
pierwsze miejsca.

W klasie Omega w gronie 12 za­
łóg najlepszą okazała się załoga 
Adam Wenda — sternik, Lech Ko. 
łomiński i Aleksander Nowakow­
ski — załoga. W klasie Pirat trlum 
fowała załoga Ryszard Krala — ster 
nik Mariola Mł.-.cek — załoga, na­
tomiast w klasie Cadet załoga Je­
rzy Białasik — sternik, Piotr Buch­
wald — załoga.

Sędzią głównym, sprawnie prze­
prowadzonych regat był Marceli 
Andrzejewski. (R)

Zawody pływackie
w Osiecznej

Z udziałem ponad 30 zawodni­
ków odbyły się na Jeziorze Ło. 
niewskim w Osiecznej doroczne zn 
wody pływackie, w ramach któ­
rych rozegrano 4 konkurencje. 
Bardzo dobrze spisał się Wiesław 
Zientek, który zwyciężył w
dwóch konkurencjach 100 m
stylem klasycznym i 100 m sty­
lem dowolnym. Wyścig 50 m sty­
lem klasycznym wygrał Andrzej 
Szopny, a na tym samym dystan­
sie w stylu dowolnym najlepszym 
okazał się Jerzy Zientek,

Najlepsi otrzymali nagrody u- 
fundowane przez leszczyński 
KKFiT. (R)

O Praca $ ^auka
Uczennicę przyjmie Pra­
cownia Kaletnicza, Koś­
cielna 23 w podwórzu.

13842g
• Kupno 0 Sprzedaż

Mężczyzna przyjmie jaką­
kolwiek pracę po godz. 14. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13499g.

Przyjmę do pracy ślusa­
rza — tokarza. Zgłoszenia 
warsztat, Żydowska 28.

14426g

Wtryskarkę ręczną 20—60 
gr pionową kupię. Oferty 
z podaniem ceny „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14326g.

Kamera Krasnogorsk 16 
mm półautomat kasetowy 
-trzy obiektywy cena 
10 500,—. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13986g
Sprzedam za 3.000 zł stół. 
5 krzeseł; kredens, szafkę 
biblioteczną, tapczan. Tel.
699-59. 13938?

z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lipca 1971 r. zmarł nasz długoletni, zasłużony
pracownik, łubiany i 
chętny Człowiek

szanowany Kolega, szla^

+ Dnia 26 lipca 1971 r. zmarła namaszczona 
Olejami św. nasza ukochana matka, babcia, 

siostra i bratowa przeżywszy lat 77

z FRYDERÓW

WŁADYSŁAW SERAFINOWSKI JANINA JASZWILI

Rodzinie Zmarłego 
kiego współczucia.

składamy wyrazy glębo-

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koleżanki i Koledzy 
x Wydawnictw Komunikacji i Łączności.

K5761

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 13.40 na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Wisłocka 4.
rodzina

14367g
Ef

Dnia 25 lipca 1971 zmarł śp.

KAZIMIERZ ŁUKOMSKI
mistrz krawiecki

tDnia 26 lipca 1971 r. zmarł mój ukochany, 
najlepszy mąż, ojciec i teść śp.

Pogrzeb odbędzie się w 
godz. 13.40 na cmentarzu

Poznań, Dzierżyńskiego 9.

środę, dnia 28 bm. o 
junikowskim.

Żona i rodzina
14283g

IGNACY ZIĘTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 12.30 na Junikowie.
W smutku pogrążona

Poznań, Chłapowskiego T.

rodzina
14390g

X Dnia 25 lipca 1971 r. zmarła opatrz-na Sakra 
mentami św. nasza najukochańsza matka, 

teściowa, babcia, prababcia, siostra i ciocia, 
przeżywszy lat 86 śp.

WANDA KŁONIECKA
z domu NIEWITECKA

tDnia 27 lipca 1971 r. zmarł po ciężkich 
pieniach, opatrzony Olejarni św., mój 

droższy mąż, nigdy nięzapomniąny ojciec, 
najlepszy dziadziuś śp.

KAZIMIERZ GÓRSKI

cier-

teść,

lipca

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania Rewi­
ru V podaje do publicznej wiadomości, że dnia 6 sier­
pnia 1971 r. o godz. 12 w Poznaniu, ul. Różana 13, 
odbędzie się DRUGA LICYTACJA następujących ru­
chomości:

zgrzewarka punktowa elektr.
oszacowana

agregat wiertarski bliźniaczy
oszacowany 

rowkarka do blach, stołowa
oszacowana 

nożyce do blachy gilotynowe
oszacowane 

prasa mimoirodowa wysięgowa

żłobiarka

ostrzarka

Ruchomości

oszacowana 
do blach rolkowa

oszacowana 
dwutarczowa konsolowa

oszacowana

na

na

na

na

na

na
należą do dłużnika Henryka

I.8OO,—

2.125,—

540,—

2.200,—

5.500,—

4.200,—

zł

zł

840,— zl 
Wieczór- i

ka Ruchomości można oglądać w miejscu i czasie i 
wyżej podanym.

Cena wywołania wynosi połowę oszacowania.
Komornik

K5660
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego Rewiru I w Zielonej 
Górze, pl. Lenina 11 zawiadamia, że 14 sierpnia 1971 r. 
o godz. 10 w Zielonej Górze, pl. Lenina 11, odbędzie 
się licytacja PPHIJCZNA samochodu osobowego 
marki Volvo nr rej. OA 12149 oszacowanego na kwo­
tę zł 60.500,—. Cena wywoławcza wynosi 49.875 zł. 
W wypadku nie dojścin do skutku pierwszej licyta­
cji druga odbędzie się 21 sierpnia 1971 r. o godz. 10.00.
K5775 Komornik Rewiru I

Sprzedam MZES 250. Wo­
łyńska 24 m. 1 po godz.
18. 142713
Sprzedam
Velorex w 
brym stanie

trzykołowiec 
bardzo do- 
oraz zapas

Oddam pokój na rok. Płat 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
12947g.
Paniom pokój wynajme.

części. Ul. Rutkowskiego 
15a m. 7, tel. 661-26.

14135?
Sprzedam „WSK" telefon 
704-52. 14323?
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 w podwórzu.
_______________________11827g

• Nnmorhodv
Sprzedam Fiata 600. Tel.
707-35. 14340g
Sprzedam Nysę stan do­
bry. Szczepankowo, Cho- 
tomińska 23, Krystyna Ko
walska. 1397 .)g
Sprzedam samochód War­
szawa 223 przebieg 4o.noo 
z taksometrem. Poznań, 
Mylna 50 od godz. 17—13. 

13559g
Sprzedam Moskwicza 402, 
stan dobry, cena 32 tys, 
tel. 321-69 po 16.00. 1537p
Samochód osobowy Opel 
Kadet stan dobry tanio 
sprzedam. Stęszew, Szkol
na 3. 13139?
Mercedes V-170 cena 19.000 
sprzedam. Kanteckiego 11
m. 13144?
Sprzedam Volkswagena 
1200 informacje tel. 462—*9 
w godz. 18—20. 13143?

Lokale
Starsze małżeństwo wy­
dzierżawi płatne z góry, 
lub kupi pokój kuchnie 
własnościowe lub spół­
dzielcze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13142g
Bydgoszcz! pokój, kuch­
nia, telefon, 24 Stycznia 
2 m. 3 zamienię na — Poz 
nań. Wiadomość Poznań, 
ul. przemysłowa 70 m. 8
Koswenda. 14400g
Komfortowego, ładnego 
pokoju jednoosobowego 
poszukuje pilnie inżynier. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13657g.
Mieszkanie 3 pokojowe 51 
mi komfortowe, kwaterun 
kowe Osiedle Swierczew- 
skego IV piętro zamienię 
na mniejsze równorzędne. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14299g.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukuje po­
koju na rok. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13415g.

Bojanowska 7. 13168?
Gniezno mieszkanie spół­
dzielcze M3 nowe budow­
nictwo zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Warunki 
do uzgodnienia. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11461g.

3,5 pokoje zamienię na 2 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
12G18g.

Zqnhy ®Różne
Dnia 15. VI. br. na ul. No 
wowiejskiego przy przy­
stanku autobusowym (na 
murku) zostawiłam sweter 
z brązowej wełny. Znalaz 
cę proszę o zwrot. Stefan 
ska, Suchy Las, Szkólkar-
ska 17. 14245?
Estradowy zespół poszuku 
je współpracy osoby przy 
notowaniem plastycznym. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13050?.

Spiesznie załóżcie pioruno 
chrony konduktowe, bo 
pioruny poniszczyły dużo 
gospodarstw. Wykonuję ta 
nio. A. Dziecichowicz Ja 
rocin — poznańskie. 158Ep

Meruchomości
Dom jednorodzinny 3 po­
koje i kuchnia z pełnym
wyposażeniem sprzedan- 
Puszezykówko,
strzępia 4.

ul. Ja- 
13110g

Sprzedam poważnemu re 
flektantowi dom jedno-' 
rodzinny komfortowy wy j 
łączony 5 pokoi kuchnia i 
garaż duży ogród — dziel • 
nica Grunwald. Pośrednie 
two wykluczone. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka li 
dla 13939g.

Sprzedam parcele budo­
wlane z prawem zabudo­
wy. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13910g.

Pilnie sprzedam piętro 
segmentu jednorodzinne­
go w stanie surowym. Ko 
rzystnie usytuowany w 
dzielnicy Grunwald. In­
formacje po 15.00. Poznań, 
Ostrobramska 15a w nie-
dzielę od 9.00. 13883?

Sprzedam dom, budynek 
gospodarczy, ogród, ca­
łość 0,75 ha. Kaźmierz 
Wlkp., ul. Szamotulska 20 
pow. Szamotuły. 1313Gg

tDnia 26 lipca 1971 r. zakończył swój pracowi­
ty i pełen poświęcenia żywot opatrzony Sa­

kramentami św. nasz najdroższy, nigdy nieza-
pomniany 
lat 62

Pogrzeb

mąż, ojciec, teść, dziadek przeżywszy

KAZIMIERZ HALT
odbędzie się w środę, dnia 28 bm.

o godz. 17.00 na cmentarzu przy kościele para­
fialnym w Swarzędzu.

W żalu 1 smutku pogrążona

Swarzędz, Sikorskiego 2.
rodzina

14378g

tW dniu 26 lipca 1971 r. zmarł nagle w wieku 
lat 78

WŁADYSŁAW MAKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm.
o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O czym z głębokim smutkiem zawiadamia 
żona z rodziną

Poznań, Kossaka 16 m. 1. 14424g

+ Dnia 26 lipca 1971 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie ukochana siostra i ciocia przeżyw­

szy lat 83 śp.

JADWIGA OPONCZEWSKA

Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komunikacyj­
nych Emerytów PKP w Poznaniu, ul. Działowa 4 — 
zatrudni

KOBIETY i MĘŻCZYZN do prac porządkowych 
przy czyszczeniu wagonów osobowych w Po­
znaniu.

Pracę można podjąć natychmiast pełnym
względnie niepełnym wymiarze godzin tak w porze 
dziennej jak i nocnej.

Pracę w niepełnym wymiarze godzin można pod-
jąć w godz. od 6—10, 10—14, 
we wszystkie dni wzgl, w 
godnia.

Zgłaszający się do pracy 
II kat. wzroku i słuchu.

określonych dniach ty-

winni posiadać I wzgl.

Warunki płacy wg obowiązujących stawek w 
dzielczoścl pracy — prowizja.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Spółdzielni w Poznaniu, ul. Działowa 4, tel. 
wzgl. Kierownik Oddziału w Poznaniu, ul. 
myślowa 2, telefon 307-81.

Spół­

Kadr 
593-24, 
Prze- 
K56M

Zakłady Metalurgiczne „Pomet” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 zatrudnią zaraz:

— TOKARZY wykwalifikowanych, absol­
wentów na staż oraz na przyuczenia 
zawodu tokarza,

— FREZERÓW,
— ŚLUSARZY,
— HYDRAULIKÓW,
— SUWNICOWYCH,
— SPAWACZY elektrycznych i aufoge- 

nicznych,
— PRZETOKOWYCH,
— FOR MIERZY ODLEWNIKÓW
— i MODELARZY,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 

do różnych prac w odlewni.
Zakład posiada hotel robotniczy. Miejsce w 

hotelu przydziela się pracownikom fizycznym 
(mężczyznom) zamieszkałym powyżej 70 km od 
zakładu.

W sprawie zatrudnienia 1 uzyskania szczegó­
łowych informacji dotyczących zatrudnienia, 
prosimy zgłaszać się osobiście lub pisemnie pod 
adresem: Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego — 
Poznań, ul. Krańcowa 15, pokój 206, tel. 720-81, 
wewn. 213,

Stacja kolejowa Poznań - Wschód, z Dworca 
Głównego dojazd tramwajem linii nr 6.

K5559
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu 
dla podległego Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Gnieźnie poszukuje zaraz kandydata na stanowisko 

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym lub 
średnim wykształceniem i praktyką w budow­
nictwie.

Warunki płacy i pracy do omówienia w dziale kadr 
WZDP w Poznaniu, ul. Gajowa 6 lub w REDP w
Gnieźnie, Al. Reymonta 32. K5720
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) 
zatrudni zaraz:
— KIEROWCÓW z I, n nową i II starą kat. prawa 

jazdy — kierowcy przechodzący z transportu nie- 
zorganizewanego zachowują prawo do stawki B 
uposażenia, plus 2,— zł/godz. dodatku za prowadze­
nie autobusu. Kierowcy z II nową i II starą kat. 
prawa jazdy po przepracowaniu 1 roku i zobowią­
zaniu się do dalszej pracy w tut. Oddziale zostaną 
skierowani na kurs kierowców I kat. prawa jazdy.

— KONDUKTORÓW AUTOBUSOWYCH — wykształ­
cenie podstawowe (z terenu m. Poznania i pow. 
poznańskiego oraz z m. Lwówek, Bródki, Dako- 
wy Mokre, Zbąszyń, Rawicz, Środa, Krobia, Ry­
czywół, Międzychód.

— BLACHARZ SAM., SPAWACZ — Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa plus praktyka.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

3

Pracownikom PKS przysługuje prawo do bezpłat­
nych biletów na przejazd autobusami PKS do pra­
cy i z powrotem.
50% zniżki na autobusy PKS.
Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracowni­
ków i rodziny oraz inne świadczenia zgodnie z 
UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr i Szko-
lenia Zawodowego WP PKS Oddział I w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 — Dworzec Autobusowy. K5735

Sprzedam nieruchomość I 
1.54 ha z zabudowaniami, 
budynki w dobrym sta­
nie. Franciszka Dworczyń 
ska, Sroczewo, p-ta Książ 
Wlkp., pow. Środa. 1588p

Działkę budowlaną w Po 
znaniu ulica Trębacka na 
rożnik Promienistej zabu 
dowa szeregowa sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
wadzka 19 dla 13U4g.

^innn-miiM iwi———■■il■ll■l■»■■■ll|^s!^l^llllll nu

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 lipca 1971 r. zmarł w wieku, 49 lat były pra­
cownik naszych Zakładów

HENRYK SKORUPSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego byłego pracownika, a współpracownicy ser­
decznego i niezapomnianego Kolegę.

Zegnamy Go z żalem.
Cześć
Wyrazy

Jego Pamięci I 
głębokiego współczucia Rodzinie

Zmarłego składają
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy, 

współpracownicy
Poznańskich Zakładów Przemysłu Muzycznego 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się w dniu 27 lipca br. na cmen-

tarzu na Junikowie. K5821
E?

W dniu 23 lipca 1971 roku zmarł

mgr inż. MIECZYSŁAW 
GAJZLEROWICZ

hyly wieloletni z-ca dyrektora d.s. naukowych 
w Poznańskiej Stacji Doświadczalnej w Pętkowie 

Instytutu Przemysłu WHókien Łykowych.
Był człowiekiem wielkich zalet charakteru i 

serca, ofiarnym oraz oddanym pracy.
Cześć Jego pa mIę c i I

Instytut Przemysłu Włókien Łykowych 
w Poznaniu.

Dnia 26 lipca 1971 r. zmarł w wieku 
nasz ukochany mąż, ojciec 1 dziadek

JULIAN KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

K8814

lat 83, 
śp.

29 bm
o godz. 16.00 na cmentarzu parafialnym Poznań- 
Naramowice.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona
rodzina

14418g

tw dniu 26 lipca 1971 r. zmarła nagle w Bogu 
i zakończyła swoje pracowite życie, nasza

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku
dzieci

Poznań, Marcelińska 36b m. 9.

dnia 28 bm. o 
na Junikowie.

z rodzina
14308g

POZNAŃ. Grunwaldzka H

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29
1971 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm.

najukochańsza mama, teściowa, babcia 
babcia śp.

i pra-

nikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, syn z rodziną
Poznań, ul. Jerzego 15d m. 6. 14431

o godz. 11.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku

Poznań, Ognik 13c m.

i żalu pogrążona 
rodzina

3. 14336g
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ZOFIA KAMIEŃSKA
X d. ŁAPA

b. urzędniczka Sądu Okręgowego 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
O czym ze smutkiem zawiadamia 

rodzina
Poznań, Łąkowa 20 m. 12.

29 bm.

14378

treść l terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada
• Drak: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań Zwierzyniecka 3.
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Środo

Wiktora

Słońce: 4.05—19.52

W POZNANIU

MARCINEK — g. u „Ojczyzna” 
pozostałe teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: ,, Słodka Charity”; 
KOŚCIAN: ..Jeśli dziś wtorek, to 
jesteśmy w Belgii”; KORNIK. 
„Spartakus” i „Człowiek z M-3”; 
LESZNO: ,.Zamek pułapka”; NO- 
" Y TOMYŚL: „Dziewczyna na je 
den sezon”; OBORNIKI: „Winne- 
tou w Dolinie Śmierci”; ŚREM: 
..Pustelnia Parmeńska”; ŚRODA 
„Boom”; SZAMOTUŁY: „Czas bez 
wojny”; WĄGROWIEC: „Krem- 
lowskie kuranty”; WRZEŚNIA: 
„Romeo i Julia”,

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Watykan i zabytki Rzymu”.

RADiO ;
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; x 05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Rolna; 8.io Mozaika mu­
zyczna: 9 Na scenach i estradach 
swnata: 9.38 Muzyka baletowa; 
10.05 ..Pan rotmistrz” — gawęda; 
10.25 Koncert na serio; 11 Lato z 
radiem; 12.25 Rytmy i melodie 
dla wszystkich; 13 Kompozytor 
tygodnia — F. Liszt; 13.20 Swój 
skie melodie gra Zespół Akordeo 
nistów T. Wesołowskiego; 13.40 
„Wiecej. lepiej. taniej”: 14 Re­
portaż literacki z cyklu: „Spot­
kanie na szlaku”: 14.20 Słynni 
artyści wsnółczesnvch scen opero 
wvch — Mirella Froni i Mikołaj 
Gedda: 15.05 Godzina dla dziew- 
czat i chłopców. Radioferie wśród 
przyjaciół; 15 45 Dla dzieci (proza 
czytana): „Przveodv Mikołaika” 
— ode. 12 pow.; 16.05 ..Alfa i Orne 
ga” — magazyn popularno-nauko 
wy; 16.30 Popołudnie z młodością: 
18.05 „Napisz proszę” — koncert 
życzeń Studia Rytm: 18.-J5 Zapo­
wiedź końcowa: 18.50 Muzyka i 
Aktualności: 19.15 Z wydawnictw 
„Opinii” — o czvm wiedzieć war 
to: 19.20 Dobrv wieczór — zaczy­
namy; 19.30 Koncert chopinow­
ski z nagrań W. Sofronicki^ro: 
20,30 „Tańczymy w rytmie foxa 
i walca”; 21 Ze wsi i o wsi. Cykl: 
„U dobrych rolników”: 21 20 Roz 
mowy o wychowaniu. Do ko­
misji ekspertów w sprawie oświa­
ty; 21.30 Kalejdoskop kulturalny; 
22 Muzyka staropolska śred­
niowiecza i renesansu: 22.20 Ty­
siąc znaczeń w iednvm wierszu 
•— z Z. Jarzyna rozmawia A. 
Groncze w«ki • 22.40 „Taneczne 
pas”: 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 29.15 ..po raz pierwszy 
na antenie”: 0.10 Program nocny 
z lodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10. 
12.05. 15. 16. 18, 20. 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 6.30 Przerwa w pracy 
n^^^iika 407 m; 14.30 „Urocze 
zakatki” — aud. dla dzieci: 14.45 W 
i - t„.;e polki; 15 Letni koncert — 
w programie muzyka polska; 
1530 ..Muzyka chóralna XX wie­
ku”: 17.15 Z cvklu: „Nauka i 
praktyka”; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Zespół J. Miliana; 18.15 
„O lepsze usługi”; 18.20 
„Sonda” — dźw. przegląd społ ■ 
ekonomiczny: 19.15 Teoria i prak 
tyka nauczania jeżyków obcych. 
19.30 Wieczór literacko-muzyczny: 
19,31 Radiowy Teatr Sensacji: 
„Naszyjnik z korali” — słuch 
E. Gosuma; 20.31 Muzyka rozryw­
kowa: 21.05 Chwila prozy; 21.10 
Kompozytor tygodnia — F. 
Liszt: 22.30 Wiadomości sporto­
we; 22.33 Z dzieiów Warszawskie­
go Towarzystwa Muzycznego' 
23 03 Do tańca zapraszaja orkie­
stry.

WIADOMOŚCI: 5.30, 16, 19, 22- 
23.50.

3600 pracowników WZSP 
we własnych ośrodkach wczasowych

Około 3 600 pracowników spółdzielni pracy w Wielkopol- 
scc skorzysta w tym roku z wczasów w 8 ośrodkach, podleg­
łych WZSP. Oznacza to, że W ijewódzki Związek Spółdzielni 
Pracy rozbudował znacznie w minionym okresie swą bazę 
i tym samym umożliwia większej rzeszy pracowników i 
członkom ich rodzin spędzenie urlopu w dogodnych warun­
kach.

Ponad 800 pracowników je- 
dzie na wczasy do Jastrzębiej 
Góry, gdzie WZSP posiada 
własny ośrodek i poza tym 
wynajmuje kwatery prywatne. 
Ośrodek ten został ostatnio , 
rozbudowany z uwagi na swe 
atrakcvjne położenie i1 popu­
larność, jaką cieszy się wśród 
pracowników. W przyszłości 
rola Jastrzębiej Góry jeszcze 
bardziej wzrośnie, gdyż od­
kryto tu źródła wody minerał 
nej o dużych walorach leczni­
czych.

Bardzo popularny jest też 
Dom Wypoczynkowy „Lech” 
w Świnoujściu, Dołożony w po 
bliżu lasu sosnowego. W kilku 
innych miesiącach roku kiero­
wani są do tego domu wczaso 
wego ci pracownicy spółdziel­
czości. którzy powinni się le­
czyć. W tym przypadku dom 
ten jest bazą, z której ku­
racjusze dochodzą na zabiegi 
do Państwowego Uzdrowiska. 
Tegoroczną nowością było 
wprowadzenie świątecznych 
turnusów w okresie ferii zimo 
wych.

Kilkaset osób skorzysta z 
wczasów we Władysławowie 
i w Krynicy Zdroju. W dużym 
ośrodku campingowym w 
Mierzynie w pow. chodzieskim 
spędzi urlop blisko 100 osób. 
Murowane domki campingo­
we, zlokalizowane w lesie przy 
jeziorze, są dobrze wyposażo­
ne. Wczasowicze mogą m. in. 
korzystać tu z oięknej świetli 
cy i biblioteki, w budowie któ 
rej pomógł Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Spółdzielczości. Przy 
ośrodku istnieje także wypoży 
czalnia kajaków, rowerów 
wodnych itp.

Dużym powodzeniem cieszy 
się w tym samym powiecie 
ośrodek w Sierakowie. Funk­
cjonalne, estetycznie urządzo-
ne pawilony, poza tym,
jezioro,

las,
możność grzybobra-

Punkty skupu gotowe?

Ziarno trzeba dobrze przechować
W tegorocznej kampanii żniwno-omłotowej nie mniej trud 

ne niż rolników zadanie czeka również pracowników punk­
tów skupu gminnych spółdzielń 1 magazynów zbożowych 
„PZZ”. Nasilenie skupu zbóż przewidywane jest w pierw­
szej dekadzie sierpnia oraz drugiej dekadzie września. Jakie 
podjęto kroki organizacyjne, ż«bv odpowiednio przyjąć i prze 
chować w magazynach znaczny ilości ziarna?

okresie szczytowego skupu za­
syp ziarna w magazynach pła­
skich, dzięki tej operacji po­
mieści się dodatkowo około 12 
tysięcy ton ziarna.

Nie można jednak zapominać, 
że tego rodzaju kroki doraźne łą-

sienia jego standardu. W lip­
cu i sierpniu wczasowicze mo­
gą tu także korzystać z cam­
pingu.

Począwszy od września cie­
kawą formę stanowić będą 
7-dniowe turnusy w Żabosto- 
wie w powiecie chodzieskim, 
organizowane głównie dla 
tych. którzv chcą korzystać z 
grzybobrania.

Wszystko wskazuje na to, 
że Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Pracy zwraca uwagę 
na poprawę warunków socjal­
nych oraz bytowych pracowni 
ków i ich rodzin. Znajduje tp 
m. in. wyraz także w progra­
mie działania na następne la­
ta, w których WZSP przewodu 
je znacznie zwiększyć fundu­
sze na dak^ą rozbudowę ośrod 
ków i ich lepsze wyposażenie.

(b)

nia i wędkowania przyciągają 
wczasowiczów. Możliwość za­
brania tu na wczasy małych 
dzieci, uniknięcia dalekiej, nie 
jednokrotnie męczącej, podró­
ży stawiają ten ośrodek w 
rzędzie popularnych, dostęp­
nych dla rodzili wielodziet­
nych.

Dumę WZSP stanowi ośro­
dek sportowo - wypoczynko­
wy „Kaskada” w Krzyżowni- 
kach nad Jeziorem Kierskim. 
Jest to ośrodek nowoczesny, 
stale upiększany dla podnie-

W Wielkopolsce

W POSZUKIWANIU 
MAGAZYNÓW

Podobnie jak w innych dzie­
dzinach gospodarki rolnej, wą-
skim 
roku 
niej 
wej. 
twie

gardłem staje się w tym 
sprawa braku odpowied- 
powierzchni magazvno- 

Na wielkopolskim rolnic 
odbijają się lata niedoin-

westowania. Wysiłki czynione 
w ostatnim okresie czasu, za­
równo w przechowalnictwie 
państwowym jak i spółdziel­
czym, poprawiły nieco sytua­
cję w zakresie magazynów zbo 
żowych. Przy niższych urodza­
jach, jakie notowano na przy, 
kład w roku ubiegłym, moż­
na było od biedy sobie pora­
dzić. W tvm roku sprawa się 
komplikuje, gdyż zapowiada 
się plon dobry, w granicach o- 
siąeniętych w roku 1969. Już 
pierwsze przymiarki wykaza-

Sztandar dla wronieckich wędkarzy

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 8.05 Fortepian, klawesyn, 
pianola; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Przygody barona 
Muenchhausena” — ode. 4 pow.; 
9.10 Feliks Mendelssohn — Bart- 
holdy — Svmf. g-molt nr 12; 9.30 
Nasz rok 71; 9.45 Bvło balladzis- 
tów wielu,..; 10.15 Korzenie się­
gają głęboko — rep.; 10.35 W’szy- 
stko dla pań: 11.45 ..Seria C-L” 
— ode. 19 pow.; 12.25 Koncert mu 
zvki uniwersalnej; 13 Na opol­
skiej antenie: 15 „Życie za fasa­
da” — gawędą; 15.10 Cyrk przy­
jechał... w piosence: 15.35 N + T 
— czvli nowoczesność i technika: 
15.50 Muzyka i film; 16.15 Wszyst 
kie sonaty Skriabina — VII Sona­
ta Od. 64 wykona Maura Lympa- 
nv — fortrp,; 16 31 Opera na bra­
towo: 16.45 Nasz rok 71: 17.05 
Ouodlibet — czyli co kto lubi; 
17.30 „Przygody barona Mucnch- 
hausena” — ode. 5 pow.; 17.40 
Przebói za przebojem: 18.10 Her 
hatka przv samowarze: 18.35 Mói 
magnetofon: 19 Powieść w wvd. 
dźw.: ..Dwie królowe” J. I. Kra 
szewskiego: 19.30 Na muzycznej 
estradzie; 19 45 Polityka dla wszy 
stkich; 20 Reminiscencje muzyczne 
— Landowska i kompozytorzy; 
20.45 Teatrzyk „zielone oko”: 
..Pokój do wynaiecia” — słuch.; 
21.10 Rytm i piosenka; 21.30 f.owy 
i połow’v; 21.50 Opera tygodnia — 
J. F. Haendrl: ..Juliusz Ces^r”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Trio Jacouesa Loussiera: 22.15 
Trzy kwadrans*’ Ipzzu: 23 Fra”- 
ka polska: 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Na dobranoc śnl^wa Zespół 
..New Vaudevi11a Rand”.

WIADOMOŚCI: 5 30. 6.30. 7.30.
SAO, 10.30. 12.05, 15.30. 17. 1« 90.

30 przydrożnych 
parkingów

Na głównych szlakach ko-
munikacyjnych w Wielko­
polsce wybudowano już łącz­
nie 30 estetycznych, funkcjo­
nalnych, przydrożnych parkin 
gów. M. in. na trasie Poznań 
— Warszawa jest ich 7, a na 
trasie Poznań — Łódź — 5.

Większość z nićh wyposażo­
na jest w stoliki, bieżącą wo­
dę, mapy turystyczne. Osiem 

^-kingów posiada nawet bu­
fety.

Nie zawsze użytkownicy do 
ceniają te punkty. Spotyka 
się pocięte nożem ławki oraz 
rozrzucone liczne papiery i 
puszki po konserwach. (—)

TUEWIUA ‘
ŚRODA — PROGRAM I: »-15 “ 

Matematyka w czknie — „Działa­
nia i ich własności” oraz „Nume­
racja i system pozycyjny”; 10—10 50

— „Randall i duch Hopkirka” — 
film seryjny prod. ang.; 16.50 — 
Dziennik: 17 — Dla młodych wi­
dzów „Teleferie” — „Kaledoń- 
czvk” film z serii „Przygody sir 
Lancelota” „Filmowy festiwal 
śmiałych” — „Tygodnik Dobrych 
Wiadomości” „Galeria na medal” 
— „Klub Kluczników” „Niewi­
dzialna ręka” oraz „Harcerskie 
lato Robinsonów”: 18.35 — Pro­
gram z cyklu „Poszukiwania”; 18.50 
— Wszechnica TV z cyklu „Sztu­
ka liczenia” „Jada goście jada”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
Krnnilr, Ce^ralnej Snartakiady 
Młodzieży; 26.15 — „Randall i 
duch Hopkirka” — ang. film se- 
rvlnv; U 05 — Magazyn „Świato­
wid”; 21.35 — . Ballady” śpiewa 
Bernard Ładysz; 22.05 — Polska

Koło Polskiego 
Wędkarskiego we 
kach obchodziło

Związku 
Wron- 

ostatnio
25-lecie swego Istnienia. Li­
czy ono obecnie 450 człon­
ków. Swoje hobby łączą oni 
z wielce pożyteczną działal­
nością: współpracują z Ligą 
Ochrony Przyrody, organizu­
ją akcje szkoleniowe, uczest 
niczą w czynach społecz­
nych. M. in. znaczny byl Ich 
wkład w budowę szkoły ry­
backiej w Międzychodzie. Z 
okazji jubileuszu Koło PZW 
we Wronkach uhonorowane 
zostało sztandarem. Wręczył 
go przewodniczący Prezy­
dium MRN Tadeusz Urba­
niak (na zdjęciu powyżej). 
Najbardziej zasłużeni działa­
cze związku otrzymali odzna 
ki I nagrody. Zdjęcie poni­
żej — wbiianie pamiątko­
wych gwoździ w drzewce 

sztandaru, (d)

ły, że pojemność magazynowa 
w bieżącej kampanii skupu 
zbóż wystarczyłaby z trudem 
do przyjmowania dostaw, ale 
trzeba uwzględnić zapasy zbo­
ża starego, które muszą być w 
magazynach przedsiębiorstw 
przemysłu zbożowo - młynar­
skiego dla codziennych przemia 
łów i zaopatrzenia ludności.

Wyliczono więc, że niedobór po 
wierzchni magazynowej zbóż wy­
niesie na koniec III kwartału oko 
ło 46 tysięcy ton. Poczyniono sta­
rania, aby wyszukać magazyny za 
stępcze. Zawarto więc umowy mię 
dzy pionem spółdzielczości samo­
pomocowej a kółkami rolniczymi 
na czasowe wydzierżawienie po­
wierzchni magazynowej. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Przemy 
siu Zbożowo-Młynarskiego „PZZ” 
zawarło porozumienie z cukrow­
niami, które dosuszają obecnie rze 
pak, a następnie będą suszyć zbo­
że spod kombajnów.

W przewożeniu zbóż zaanga 
żowane będą środki transporto 
we PKS, PKP, kółek rolni­
czych i międzykółkowych baz 
maszynowych, a także „PZZ” 
i gminnych spółdzielń. Te o- 
statnie mają odebrać bezpo­
średnio od rolników w par­
tiach trzytonowych około 110 
tysięcy ton ziarna w bieżącej 
kampanii skupu, a więc już 
jedną szóstą przewidywanej 
w tym roku masy zbóż kon­
sumpcyjnych województwa.

czą się z koniecznością zwiększe­
nia robocizny, a przede wszyst­
kim należytego dosuszania ziarna, 
które w tym roku jest w dużym 
stopniu sprzątane kombajnami. Po 
goda w naszym województwie o- 
statnio temu wybitnie sprzyja.

Przed rozpoczęciem żniw zakła-

SUSZARNICTWO 
- ZADANIE NR 1

Wspomniane wyżej posunię­
cia organizacyjne złagodzą nie 
co deficyt powierzchni maga­
zynowej dla zbóż, jednakże na 
dal pozostanie niezałatwiony 
problem 20 tys. ton ziarna, dla 
których zabraknie miejsca. 
Trzeba będzie podwyższać w

dano, uwzględniając możliwość
trudnych warunków atmosferycz­
nych, że trzeba będzie dosuszyć 
około 105 tysięcy ton ziarna spod 
kombajnów, a także około 150 ty­
sięcy ton ziarna zebranych sposo­
bami tradycyjnymi, nie mówiąc 
już o 22 tysiącach ton rzepaku. O- 
kazuje się, że zdolność suszenia 
w obiektach „PZZ” i gminnych 
spółdzielń wyniesie około 230 ty­
sięcy ton, pozostałe około 40 ty­
sięcy ton ziarna przypada na cu­
krownie, które będą je dosuszać 
w razie potrzeby.

Wydaje się, że te możliwo­
ści, zwłaszcza ze strony gmin­
nych spółdzielń, byłyby więk­
sze, gdyby wszędzie dopilnowa 
no uruchomienia na czas nie­
czynnych suszarń. Np. w po­
wiecie średzkim od 1969 roku 
stoją trzy suszarnie podarowa­
ne gminnym spółdzielniom ze 
środków Funduszu Rozwo­
ju Rolnictwa. Mimo prze­
różnych starań, do tej po­
ry nie ma siły, żeby je 
uruchomić, a przecież są bar­
dzo potrzebne, gdyż w powie­
cie średzkim w tegorocznej 
kampanii żniwnej pracować 
będzie ponad sto kombajnów.

Ponad 380 punktów skupu 
czeka przygotowane do akcji, 
zdezynsekowane całkowicie lub 
częściowo, w wielu z nich po­
prawiono wyposażenie techni­
czne, przeszkolono obsługę. 
Pracowników aparatu skupu 
czeka wielki egzamin. Czy go
zdadzą na piątkę? okaże
się w akcji. W każdym razie 
wszyscy sobie tego życzymy.

MARIA POLCYNOWA

Prztyczek

Gdzie jest kuchenka?
„Ja ciągle czekam na gazo­

wą kuchenką” — pisze Kry­
styna Pawlak z Nochowa 
pow. Śrem. Przed kilkoma la 
ty, podobnie jak u wielu in­
nych mieszkańców wsi Spół­
dzielnia Pracy Gazyfikacji 
Bezprzewodowej i Specjalisty 
cznych Usług Technicznych 
„Propan” w Poznaniu ul. So­
wińskiego 29 zainstalowała w 
jej mieszkaniu urządzenie do 
gazu propan-butan. Korzysta­
ła z niego przez kilka miesię- 
cy doceniając to dobrodziej­
stwo i udogodnienie dla miesz 
końców wsi.

Na przełomie sierpnia i 
września ubiegłego roku ma­
szynka gazowa zepsuła się, co 
zgodnie z instrukcją (w któ­
rej na stronie 12 stwierdza 
się, że „wszelkie naprawy i 
zmiany w instalacji mogą być 
wykonywane tylko przez Spół
dzielnię Pracy 
zgłosiła ten fakt 
wymieniła butle 
chenkę zabrano

„PROPAN”), 
ekipie, która 
gazowe. Ku- 
wówczas flo

Kronika Filmowa; 22.20 — Dzien­
nik.

CZWARTEK — PROGRAM I: 
8.15 — Matematyka w szkole — Nu 
meracja i system pozycyjny — cz. 
II; 9.05—9.50 — Matematyka w 
szkole — Numeracja i system po­
zycyjny — cz. III; 16.50 — Dzien­
nik; 17 — „Leśny miód” — film 
fab. prod. radź.; 18.30 — Kwa­
drans muzyczny: 18.45 — . W ko­
lejce po usługi”: 19.15 — Przypo­
minamy radzimy; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20 — Kronika. Cen 
tralnej Spartakiady Młodzieży; 
20.15 — „Hrdrozagadka” — fab. 
film nrod TVP: 21.25 — Klimaty 
— program Red. Społeczne i: 21.55 
— Przegląd muzyczny; 22.25 — 
Dziennik TV.

remontu. Minęło już 10 miesię 
cy, a kuchenka nie wraca. Za 
pytywała już kilkakrotnie 
członków ekip, wymieniają­
cych butle gazowe, co się dzie 
je z kuchenką. Oświadczono, że 
tamten pracownik, co zabrał 
kuchenkę, już nie pracuje i 
trzeba będzie kupić 
sobie nową. Być może, że 
ob. Pawlak wybrała nie naj­
lepszą. drogę interwencji, wy­
dając kuchenkę do naprawy 
bez pokwitowania; niemniej 
mamy nadzieję, że Zarząd 
Spółdzielni „PROPAN” w Po­
znaniu dojdzie do tego, kto z 
ekipy wymieniającej butle ga 
zowe zabrał kuchenkę. Taki 
pracownik naraża klientów na 
straty i podrywa autorytet 
Spółdzielni, (sf)

Ważne dla rolników

Mocznik po niższych cenach
Jak już informowaliśmy, w celu zachęcenia rolników do 

zakupu nawozów mineralnych przed rozpoczęciem tegorocz­
nych siewów jesiennych wprowadzono bonifikaty przy 
sprzedaży detalicznej większości nawozów azotowych, fos­
forowych i potasowych w miesiącach lipcu i sierpniu br.

Np. rolnicy mają możność 
nabyć w tych miesiącach wszy 
stkie nawozy potasowe oraz 
fosforowe z wyjątkiem super- 
fosfatu granulowanego potrój­
nego produkcji krajowej, to- 
masyny i supertomasyny po 
cenach o 15 proc, niższych. 
Również przy sprzedaży nawo 
znów azotowych z wyjątkiem 
azotniaku i saletrzaku w mie­
siącach lipcu i sierpniu udzie 
lana będzie nabywcom bonifi­
kata w wysokości 13 proc, ce­
ny detalicznej. Zgodnie bo-

NIEDZIELA NA ŁONIE NATURY

OBORNIKI. W PZGS-ie jest wie 
lu zwolenników niedzielnego wy­
poczynku na łonie natury. Często 
więc przede wszystkim latom 1 je 
sienią organizuje się wycieczki 
autokarem do pięknych zakątków 
powiatu. W minioną niedzielę np. 
sekcja wędkarska urządziła dla 
swoich członków 1 ich rodzin wy 
cieczkę nad Jezioro Budziszewskie. 
Wycieczka dostarczyła uczestni­
kom wielu wrażeń, a że pogoda 
dopisała — wszyscy byli zadowo. 
leni, (bop)

wiem z 
Komisji 
ca, poza 
tychczas

decyzją Państwowej 
Cen, z dniem 26 lip- 
już stosowanymi do- 
bonifikatami, sprze-

dawany będzie z 13 proc, boni 
fikatą także mocznik.

Warto również przypomnieć, 
że także przy zakupie super- 
fosfatu granulowanego potrój­
nego produkcji krajowej w 
lipcu rolnicy korzystają z bo­
nifikaty, której wysokość uza 
leżniona jest od formy tego 
nawozu. Np. przy zakupie su- 
perfosfatu luzem, a więc bez 
opakowania, rolnik płaci w lip 
cu za 100 kg o 26 zł mniej, 
w workach papierowych — o 
21 zł. mniej, a w workach po­
lietylenowych o 18 zł mniej. 
Ponadto rolnicy, którzy wywią 
żą się z zawartych umów kon 
traktacji zbóż korzystać będą 
z bonifikaty przy zakupie na^ 
wozów mineralnych sięgającej 
40 proc, ich ceny detalicznej.

Stworzono więc w ten spo­
sób korzystne warunki ekono­
miczne dla rolników pełnego 
zaopatrzenia się w niezbędne 
pod tegoroczne zasiewy jesień 
ne ilości nawozów mineral­
nych. których dostawy będą o 
ponad 10 proc, wyższe aniżeli 
w ub. roku. (—)

UWAGA DZIECI! ZA 
BAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKONCZYC KA- 
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

MOGĄ SPOKOJNIE 
PRACOWAĆ

ŚREM. W czasie trwania kato­
wickiego zlotu młodzież Koła 
ZMW w Kalejach przy współpracy 
fachowca zniwelowała teren i zbu 
dowała tam plac zabaw i gier dla 
dzieci, które pod opieką kierow­
niczki dziecińca mogą tu beztro­
sko i bezpiecznie spędzać czas, 
gdy matki pracują przy żniwach.

(sf)

KILOMETRY MLECZNEJ DROGI

OBORNIKI. Okręgowa Spóldzlel- 
nia Mleczarska w Obornikach od 
niedawna prowadzi skup mleka 
nie tylko z terenu powiatu obor­
nickiego (plan skupu za I półro­
cze zrealizowano w 100,4 proc.). 
Każdego dnia odbiera się tu tak­
że 12 tys. litrów mleka z woje.
wództwa łódzkiego, 
je na sery i masło.

WIĘCEJ BYDŁA

GNIEZNO. Znane

przerabiając 
(bop)

I TRZODY

są już wyni-
ki tegorocznego czerwcowego spi­
su rolnego w powiecie gnieźnień­
skim. Świadczą one o dalszym roz 
woju rolnictwa. Efektom nowej 
polityki rolnej jest wzrost pogło­
wia trzody chlewnej o 12,1 proc, 
i bydła o 4,4 proc. Nastąnil dal­
szy spadek pogłowia koni o 5.9 
proc. Powierzchnia ugorów i od­
łogów zmalała z 778 ha w roku u- 
biegłym do 325 ha obecnie.
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